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— W dniu jutrzejszym, jako w uroczystość św. 
Augustyna Doktora Kościoła, odbywać, się będzie 
v kościele św. Marcina prty ulicy Piwnej, całodzien- 
ne odpustowe nabożeństwo, z wystawieniem Najświęt- 
?z®go Sakramentu, kazaniami i procesjami tak zrana 
Jftk i po południu.
p ” kościele zaś Opieki św. Józefa na Krakowskiem- 
"rzedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, odprawionem 
postanie dopołudniowe uroczyste nabożeństwo ku czci 
Najsłodszego Serca Pana Jezusa, w połączeniu z na­
bożeństwem matek chrześcijańskich, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, kazaniem i procesją.

, — Pojutrze przypada doroczna pamiątka ścięcia 
Jana Chrzciciela, którą kościół archikatedralny, 

obchodzić będzie odpustem zupełnym, z wystawie- 
Uiem Najświętszego Sakramentu, kazaniami i proce­
sami tak zrana jak i po południn, począwszy odju- 
lrz?jszych pierwszych Nieszporów.

Święty Jan Chrzciciel jest bowiem Patronem tejże 
Lutyni Pańskiej. 

O czasów em poddaniu spraw o przestępstwach państwo- 
i o niektórych przestępstwach przeciw osobom urzędującym 

^rJ^ykcji sądu wojennego, ustanowionego na czas wojny.— 
danimieanym Jft?° Cesarskiej Mości Najwyższym ukazie, wy- 
187« senatu rządzącego w Carskiem-Siole, 9-go sierpnia 
6em° t0^u’ za własnoręcznym Jego Cesarskiej Mości podpi- 

.Wyrażono: „Powtarzające się w ostatnich czasach wy- 
onn * Przestępstw państwowych, jawnego nieposłuszeństwa i 
zbr a ?*adzom ustanowionym przez rząd, tudzież cały szereg 
kł»s n’ kierowanych przeciw osobom urzędującym, przy do- 

®anem badanin tych przestępstw, świadczą niewątpliwie 
Pod en‘u lcoła tajemnych ludzi ze złemi zamiarami, którzy 
WrótwPkvwem doktryn socjalno-rewolucyjnych i innych prze- 
p12Jnyk> dążą do obalenia całego ustroju państwowego. Za- 

niezbędności wszelkiego porządku społecznego, nia- 
naw t**86-* wła8n°śei, św;ętości związków rodzinnych i samej 
celów W‘ary w Boga, złoczyńcy ci, dla osiągnięcia swoich 
ohva • • rodniciroh.’ nie gardzą żadnemi środkami, nawet naj- 
nia • l®.,szem*. * najniemoralniejsremi, i przez zuchwałe speł- 
»ow'e najpodstępniejszyeh zbrodni, naruszają spokojnośń 
U?Z«M i zagrażają bezpieczeństwu władz przez rząd usta- 
uia R°n\ct1’ n.a któi-ych spoczywa święty obowiązek oehrania- 

8P°łeezeń3twa i przeciwdziałania tym burzycielskim, zbro- 
abrod5^ dążnościom. Konsekwentny objaw tych niezwykłych 
cia niezbędność natychmiastowego przedsfęwzię-
zdolno le“ lodków czasowych, wyjątkowych, które byłyby 
ty- , zapewnićjak najszybszą i ścisłą, karność takowych, 
co eelu uznaliśmy za stosowne poddać czasowo sprawy 
stosów1®^11 przestępstw jury z dykcji sądów wojennych, z za- 
skow t lem Pr*e« nie kar ustanowionych przez prawo woi- 
kach » •ne na ezas w°jny- Rozkazujemy przeto: W wypad- 
S° one Z "okazanych, esoby oskarżone o stawianie zbrojne- 
Urzed -u - wła<łzom, przez rząd ustanowionym, lub o napaść na 
nich nn . w°jskowzch i policyjnych przy pełnieniu przez 
wiazkó OW!4Z'CÓW służby lub w" skutek spełnienia tych obo- 
8»wo 1 V E'*oro przestępstwom tym towarzyszyło zabój- 
kie ° i ■ .Pokuszenie na zabójstwo, zadanie ran, kalectwa, cięż- 

Pc“,c’e luh podpalenie, oddawać pod sąd wejenny dla są- 
nia ieh podług praw czasu wojennego i wyznaczenia win­

nym kary ustanowionej w art. 279 ustawy wojskowej karnej 
wydanej 1875 roku. Tryb pomieniony ma być stosowany do 
wszystkich spraw, co do których nie nastąpiło dotąd od­
danie winnego pod sąd. Senat rządzący, dla wykonania ni­
niejszego, nie omieszka wydać stosowne rozporządzenie.“

— Najjaśniejszy Pan, dnia 12 lipca r. b Najwyżej zatwier­
dzić raczył, przeznaczone przez Jego Cesarską Wysokość 
Głównodowodzącego armją kaukazką, na mocy nadanej wła­
dzy, nagrody za odznaczenia się okazane przez niżej wymie­
nione osoby w rozmaitych bitwach z turkami w 1877 r.

Ordery Sw. Włodzimierza 4-ej klasy z mieczami i kokardą: 
kapitanowi wołyńskiego pułku lejb-gwardji, księciu Waeh- 
wachowowiiadjutantowi dowodzącego wojskami warszawskie­
go okręgu wojskowego, sztabs-rotmistrzowi grodzieńskiego 
pułku huzarów lejb-gwardji baronowi Pillar vou Pilchau.

(Dn. W.)

Hiewdzigcziia Francja!
Kiedy Giffard puszczał w obłoki swój balon „Ca- 

ptif * — cały Paryż rozdziawiał gębę od ucha do 
ucha...

Kiedy kapitan Boyton z kieliszkiem szampana 
w dłoni wynurzał się z nurtów Sekwany i podpły­
wał ku pałacowi wystawowemu — stolica świata 
witała go okrzykiem i oklaskiem bez końca...

Kiedy w tym samym czasie w Macon odsłaniano 
pomnik Lamartina — Paryż (mówiąc jego własnym 
językiem) „błyszczał nieobecnością*1!

Nie Paryż — ale Francja wszystka straciła pamięć 
o zapowiadanej od dawna uroczystości na cześć wiel­
kiego ducha!!!

Lamartine, ów znakomity poeta i historyk, La­
martine mąż stanu, gwiazda Francji wiatach 1815 do 
1845, olbrzymich zasług szermierz piórem i sło­
wem — za życia nie dość uznany, zapomniany po 
śmierci!

Niewdzięczna Francja!
Czy może komitet uroczystości nie spełnił należy­

cie swego zadania?
Boże broń!..
Komitet znalazł się jak przystało; wszak wszem 

wobec i każdemu z osobna wiadomem było, iż w Ma­
con, w miasteczku stołecznem departamentu Saone et 
Loire a kolebce Lamartina, miał być dnia 18 go b.m. 
odsłoniony pomnik ku jego chwale...

Wszak na obchód ten zaprosił wszystko co tylko 
Francja miała najznakomitszego...

Wszak spodziewano się olbrzymiego zjazdu...
Tymczasem nie przybył nikt!
Znakomitości tym razem pochorowały się na żołą­

dek i katar; inne miały „ważne interesa familijne**, 
znów inne dla „dla przeszkód nieprzełainanych“ sta­
wić się nie mogły a jeszcze inne odpowiedziały krót­
ko „jestem zajęty**, zupełnie tak samo jak dorożkarz 
na wezwanie nieco kuso przystrojonego wojażera...

Pan Ludwik Blanc np. nie był „dysponowany1*...
Pan Juljnsz Favre czuł podówczas silny reuma­

tyzm w lewej łopatce...
Panu Simonowi dokuczały zęby...
Pan Pelletan używał willegjatury...
Ex-dyktstorLeon (naturalnie Gambetta), mąż r. 1870, 

został właśnie na obiad zaproszony...
Nawet Wiktor Laprade, urzędowy reprezentant 

akademji, poczciwy Wiktorek, który byłby się nigdy 
nie wdrapał na Parnas francuzki, gdyby nie popy­
chała go życzliwa ręka Lamartina, nawet Laprade nia 
przybył!

Coś mu się tam stało...
Chwila odsłonięcia pomnika założyciela drugiej 

rzeczypospolitej francuzkiej się zbliżała — czekano 
wciąż...

Tuż tuż miał się zjawić reprezentant rządu... mło­
dziutki pan Lepere, podsekretarz stanu (!), ale... i pan 
Lepere skrewił zapewne dla jakichś głębokich wzglę­
dów...

Dłużej czekać było niepodobna.
Do pochodu!
Na czele stanął tedy p. Hendle, prefekt departa­

mentu, człowiek równą ilość czasu przepędzający 
w biurze jak i na giełdzie, co zresztą daje mu jedy­
ne prawo do nieśmiertelności...

Za nim szli pp. Charles Alexandre i Henri de La- 
cretelle, „para dzielnych ludzi—jak się wyrażają dzien­
niki paryzkie—ale lichych muzyków.*1

Za tymi znów przesuwało aię około sześćdziesiąt 
osób rożnego wieku, a bardzo pospolitych zajęć.

Tak kroczono z Macon do zamku Saint Point, gdzie 
sławny syn Francji na zawsze zamknął strudzone 
oczy...

Istna ironja apoteozy!
Szlachetny Constitutionel tak o fakcie tym pisze:
„Jakież nędzne a okrutne jest dzisiejsze pokolenie 

francuzów! Wywołało czcigodne wspomnienie Ta- 
martina na to tylko, żeby je słumić tern mocniej. Upa­
damy coraz głębiej. I któżby dziś poważył się po­
stawić jakie nowe imiona obok tych, które wydały 
Francji błogosławione lata 1815 — 1845, obok potęg 
ducha jak Chateaubriand, Lamennais, Hugo i Thiers, 
Quinet i Guizot, Balzac i Musset, Merimee i St. Beuve^ 
Cousin i Villemain, Beranger i Sand! O tak, upada­
my, bledniemy, wiedniemy. Szlachetna gleba Francji 
staje się nieurodzajna. Czy od roku 1830 powstał 
u nas mąż, choćby jeden, któryby był zdołał porwać 
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Autora „Kłojrotów starego komendanta”.
(Dalszy ciąg — Patrz nr 19 J).

kfraciwszy nadzieję otrzymania jakiej posady, za- 
Sn 1 ? Przemyśliwać, czyby się nie wdać w jaką 

z.cz§ścia swojego kapitału, a przy niej 
l lezc ujęcie osobiste. Przychodziło mi do głowy 
st J U0,I1?aJ4t^u> to dzierżawa lub jakieś przedsiębior­
co fabryczne, lecz tylko tak sobie, nie biorąc tego 
W8r)(er•i^^ z^aje rni się, że raz w potocznej rozmowie 
°Padł^nia^ein 0 tem komuś 86 zBajomych, gdy naraz 
proon 8romady aspirantów z lóżnemi a różnemi 
do ŁOzycJaDQi, a jeszcze więcej firmowych stręczycieli 

j*apitalnych interesów.
to zwj czajni faktorowie, ale bardzo po- 

tha1- 1 elcSanccy ludzie, woniejący różnemi zapa- 
zenf111’ .Mściciele dóbr ziemskich w górach, i repre- 
nip aD.c* wielkich firm zagranicznych. Przed mieszka- 
- .i jednego z nich, który mię namawiał do kupna 

KcJi banków budowlanych, przybity jest szyld ogro­
dy przez cała długość kamienicy, a na tym złotemi 
uterami wypisano tyle tytułów w różnych językach, 
CarJ?owano tyle medali z głowami laurowym wień- 

ozdobionemi, że tylko taki profan jak ja do inte- 
®sow mógł to lekceważyć.

Nie wiem kto i dlaczego rozgłosił, że ja mam gru­
be kapitały — podejrzywam, że to zrobił Czupurek 
z przyjaźni po owej awanturze z Joglami. Widocznie 
chciał im dokuczyć, a mnie poprawić reputację. Przy­
znam, że ta opinja zrazu dosyć mi pochlebiała, albo­
wiem bądź co bądź przyjemnie jest być czemś, na- 
przykład człowiekiem bogatym; więc nie zaprzecza­
jąc" temu wyraźnie, niby się usprawiedliwiałem, ale 
bardzo słabo, a tymczasem szacunek publiczny dla 
mojej osoby rósł z dniem każdym, i zwiększało się 
grono serdecznych przyjaciół. 0, żebym ja był Du­
chem świętym przewidział, co mię za to później spotka, 
i jakie będę musiał znieść przykrości, strawić plotki 
i potwarze, to byłbym, nie namyślając się chwili cza­
su, pozaciągał dosyć długów żydowskich, i płacił 
lichwę z amatorstwa, aby tylko mieli mię za ubogie­
go. Dziś nikt mi nie wierzy, jak mi nie wierzono, iż 
się o Marynię nie oświadczałem.

Siedzę naprzykład przy śniadaniu w szlafroku i pan­
toflach i czytam nader zajmujące studjum o wykopa­
liskach. Dzięki znajomości mej z pewnym amatorem 
archeologiem" i literatem pozytywnego usposobienia, 
od niejakiego czasu uczuwam natarczywy pociąg do 
umysłowego grzebania w skarbnicy starożytności na­
szych, a zarazem do zastanawiania się nad teorją 
przekształcenia się małpy w człowieka. Nie czytam 
więc, ale poprostu połykam wiersze, w ktoryc op - 
saną jest akcja wydobywania pogańskich łzawnie 

! w pewnem przedhistoryczne™ cmentarzysku...
| Niosąc łyżeczkę z kawą do ust, widzę szanownego 

autora tego opisu, jak własną ręką, nachylony nad 
wykopanym dołem, wydobywa garnek za garnkiem. 
Pierwszy mu się rozsypał w palcach, z drugiego po- 
zostaje tylko denko ze śladami popiołu czy łez, ba 
już tego nie mógł rozpoznać... Mnie serce bije z ocze­
kiwania co się stanie z trzecim, on pisze że ręce nu 
drżały jak w febrze, gdy z wszelką przezornością od­
grzebywał ziemię naokoło niego... powiada: „poru­
szam urną nadzwyczaj delikatnie i powoli unoszę da 
góry... Pyszny okaz, z sinej gliny, u góry ma wy­
raźnie dwie linje gzemsiku i o cudo! dwa cała 
ucha!...**

Zapomniałem o kawie i myślę sobie: on gotów 
ciągnąć za te ucha do góry... fe, ależ tó byłby wanda- 

-lizrn, kiedy można delikatnie palcami ująć górny 
brzeg urny i chwierutając wolno, wolno — zlekk* 
unosić do góry... A niechże jego licho porwie! wziął 
za ucho, jak przewidziałem, i oberwał górną część 
z owym gzemsikiem... Niezgrabjasz, niedołęga, gdzie 
jemu zajmować się wykopaliskami ot zepsuł py­
szny okaz o dwóch uchach... f»... . .

Rzuciłem książkę na stół, nie mogąc się uspokoie, 
edy słyszę jakiś głos kobiecy po za sobą: 
6 L-Czy można wejść?

Oglądam się, w uchylonych drzwiach od przedpo­
koju sterczy jakiś czerwony nos nakryty czarnym 
krepowym kapeluszem i domyślam się, że to pytanie, 
wyszło z pod tego kapelusza.

—Proszę!—odzywam się, uciekając do drugiego po­
koju izamykającdrzwiza sobą—jawtej chwili shiię!
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nas i natchnąć nowem żyuiem ? Ani jeden w okresie 
półwiekowym!“

Słowa te powtórzylibyśmy złotemi literami, gdyby 
nie ten wzgląd, it... nic łatwiejszego jak po niewcza- 
aie rzucać gromy oburzenia! ąą.

IT W WYSTAWIE POWSZEMJ,
pnei

SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

Warszawskie garbarnie celnją na wszystkich wy­
stawach. W Paryżu wystąpili pp. A. Bauerfeind, A. 
Kociołkiewicz, S. Pfeiffer, bracia Szlenker, oraz Te­
ller i Szwede. Ostatni panowie urządzili świetną wy­
stawę, drapując swe niezmierne skóry na ścianie, na- 
kształt teatralnych dekoracyj, zasypując olbrzymi 
stół pasami grubości palca, szagrynami, skórami na 
podeszwy, a nad całym zbiorem robiąc gwiazdę z ka­
pitalnych skórek cielęcych. Wielka szkoda, że tak 
artystyczna wystawa cuchnie juchtem; przyznajmy 
jednak, że woń jej nie przeszkadza kupcom zacho­
dnim w zachwycaniu się nad jej składowemi częścia­
mi. Lepszej wystawy skór niema w całym pałacu. 
Dane o produkcji warszawskich garbarni przedsta­
wiają się niemniej poważnie, jakich wystawy. Zakład 
p. Bauerfeinda produkuje rocznie w wartości 200,000 
rs., p. Kociołkiewicz przerabia rocznie 16 000 skór 
w wartości 80,000 rs., p. Pfeiffer zajmuje 150 robo­
tników i przerabia 82,000 w wartości 420,000 rs.; 
bracia Szlenker mają filję w Berdyczowie, a z pomo­
cą 3 maszyn o sile 38 koni, tudzież 120 robotników, 
wyrabiają rocznie skór w wartości 800,000 rs; pp. 
Temler i Szwede przewyższają wszystkich konkuren­
tów produkcją sięgającą do 1,200,000 rs., zajmują 
oni 400 robotników i maszynę parową o sile 40 koni. 
Wszystkie te firmy otrzymały liczne medale na po­
przednich wystawach, okrom braci Szlenker, wysta­
wiających swe wyroby raz pierwszy.

Zanim opuścimy tę część pałacu, wspomnę, że ame­
rykańskie krople pana Majewskiego, od czy do bólu, 

jue chybiły placu. Gdzieżby ich nie było? P, J, Wró 
Llewski przysłał woskowe świece, białe jak mleko, a i 
pp. Werner i Halle wystawili wyroby chemiczne— | 
Węglan i siarczan magnezji, saletrę, kwas chromowy, 
śliczną ultramarinę 1 f. p. Fabryka ich produkuje ro- 
ęznię 'w wartości 90,000 rs., zajmuje 45 robotników i 
Maszynę o sile 15 kom.

Od skór wprowadzą nas drzwi najbliższe do nawy 
maszyn, owej długiej galerji, napełnionej zgrzytają­
cymi, chuczącymi olbrzymami różnych krajów. Sek­
cja rossyjska wygląda tu najspokojniej, albowiem pra­
wie żadną umieszczoną w niej maszynę w ruch nie 
puszczają. Pp. Lilpop, Rau i Lewensztein zajmują 
znaczną przestrzeń w tej sekcji, swoją prasą hydrau­
liczną, maszynami cukrowniczemi, wagonem towaro­
wym oryginalnej budowy, przyborami do kuplowa- 
nia wagonów, kołami i resorami kolejowemi swego po­
mysłu, piecem opatrzonym w wentylatory nowego 
wynalazku i t. d. Pp. Szólce i Rephan wystawili wiel­
ką parową maszynę systemu horyzontalnego, z szalo- 
nem kołem, którego rozmiar równa się prawie naj­
większym kołom w blizkiej sekcji belgijskiej. Ma­

szyna ta przypomina modele francuskie. Fabryka 
tych wystawców zajmuje 460 robotników, ma 4 mo­
tory parowe o sile 48 koni, 102 warsztaty, 22 ku­
źnie i młot ważący 20 centnarów. Jej roczną produk­
cję szacują na 500,000 rs. P. K. T. Rudzki przy słał 
model pieca wynalezionego dla użytku cukrowników, 
oraz przyrząd do mycia kości. Jeden i drugi okaz nie 
jest zrozumiałym dla ogółu bez objaśnień ustuych lub 
w formie broszury, której nikt nie rozdaje. Model 
pieca daje się rozłożyć na dwie części, okazując we­
wnątrz długi szereg rur, przez które zapewne prze­
puszczają syrop cukrowy, w celu odkiszenia go (re- 
wiwikacji). Maszynę do płukania kości możnaby na­
zwać szeregiem krótkich koryt, w których obracają 
się żelazne koła wiosłowe, podobne do kół parowców” 
w celu płukania kości i przesuwania ich z koryta do 
koryta, póki się zupełnie nie oczyszczą. Inny wyna­
lazek zwraca także uwagę w tej nawie” Jest to oś ma­
szynowa pp. J. Langego i Eisenbauma w Łodzi, któ­
ra operuje bez smarowidła, jednak niema w niej tar­
cia i grzania. Oś taka ma prawie stopę średnicy na 
pozór, lecz jest próżną wewnątrz i składa się z pasma 
walców stalowych, mających po parę cali średnicy i 
ugrupowanych w formie koła, w taki sposób, że przy 
obrocie całej osi każdy walec wiruje własnym ru­
chem; te walce dotykają się między sobą i stykają 
z łożem osi tylko w pewnych punktach; skutkiem ich 
obrotu punkta styczności i tarcia zmieniają się nieu­
stannie, co, podług zapewnień wynalazców, wpływa 
na zmniejszenie tarcia i nie pozwala niesmarowanej osi 
zagrzać się. Znane wszystkim warszawianom sikawki 
p. Tretzera (dwukonna w cenie 1,250 rs., jednokonna 
w cenie 750 rs.) są jedynemi okazami tego rodzaju 
w sekcji rossyjskiej; w zbiorze stu najmniej ręcznych 
sikawek francuskich na quai, przy Sekwanie, nie 
znajdziemy lepszych i ponętniejszych na oko maszyn; 
dodajmy też, że p. Tretzer wystąpił świetniej w Pa­
ryżu niż całe cesarstwo rakuzkie, które przysłało je­
dną wiedeńską sikawkę, niewytrzymującą porówna­
nia z warszawskiemi. r. Tretzer zajmuje 50 robotni­
ków i maszynę parową o sile 10 koni; roczna produ­
kcja jego fabryki wynosi 45,000 rs. W tejże nawie, 
w kącie{ tuż przy wystawie belgijskiej, stoi zapylona 
i zamknięta szwaczka p, Kraszewskiego, nie zwraca­
jąc na siebie uwagi skutkiem zaniedbania.

Obok maszyn, bliżej ku sekcji austryjackiej, znaj­
dziemy warszawskie powozy i wyroby rymarskie, 
„Wiktorja'* p. Romanowskiego wybita ciem nJ in Szagry- 
nem na wzór mody przyjętej przez najwykwintniej­
szych fabrykantów paryzkich, uderza lekkością bu­
dowy i gustem. Poaobny powóz p. Wernika krzyczy 
jasno-błękitnem atłasowem obiciem, jako też świecą­
cym brązem na buksach, latarniach i gdziekolwiek da­
ło się świecidło przyczepić. Fasony warszawskich po­
wozów przypominają raczej wiedeńskie wzory, niż pa- 
ryzkie. Na zachodzie zaszła zupełna rewolucja w for­
mach powozów, z którą nasi fabrykanci powinniby 
się liczyć. Pan Romanowski ceni roczną produkcję 
swej fabryki na 100,000 rs. W regulaminowej oszklo­
nej szafie pokazuje on także bardzo piękne szory an­
gielskie z platerowanemi sprzączkami, i siodło dam­
skie, okryte skórą. W tejże szafie znajduje się siodło 
damskie p. Brandstettera, okryte amarantowym aksa­
mitnym pluszem. Mówiąc nawiasem, wątpię w trwa­
łość takiego obicia, a gust jego przypomina mi smak 

Proszę go siedzieć, podając krzesło.
— Anie, panie dzieju, daję słowo, ja dziękuję i po­

stoję — mówi, odbierając krzesło i odstawiając 
na bok.

Postójże sobie kiedy tak chcesz, myślę, i zają- 
wszy fotel naprzeciw żałobnej pani Starosielskiej, 
mówię:

— Czemuż mam przypisać to szczęście?..
— Pani Drachowska, przyjaciółka ciotki pana, 

ośmieliła mię, żeby się udać do pana dobrodzieja 
z prośbą.

— A zatem słucham pani z przyjemnością...
— Muszę pana dobrodzieja objaśnić, że jestem wdo­

wą z pięciorgiem dzieci.
— Co do wdowieństwa — przerywam —już do­

myślam się tego, patrząc na jej ubiór, ale co do...
— Ale co do pięciorga dzieci—przerywa znów ona— 

to także jest prawdą, i pan Teofil poświadczy...
— Jest, jest pięcioro, panie dziu, daję słowo —rze­

cze stojący za jej plecami kuzyn czy opiekun, zacie­
rając ręce.

— Ja, proszę pana dobrodzieja, mam interes dość 
znaczny na Florjańskiej ulicy...

— To jest magazyn strojów i wszelkich nowości 
damskich —dorzuca kuzynek, widząc, że ja tego wy­
rażenia „interes'1 nic rozumiem—interes świetnie sto­
jący, daję słowo, bardzo świetnie...

Byłem bowiem nieubrany, a jako dobry uczeń 
ciotki uważałem za zbrodnię przedstawiać się damom 
w stroju negliżowym.

Strata siwej urny z dwoma uchami jeszcze nie mo­
le mi wyjść z głowy, a tu się śpieszę, nie chcąc by 
ta pani długo czekała, więc też ubieranie idzie zupeł­
nie w archeologiczny sposób. Zamiast tę suknie na­
przód, kładę inną i nie na tę co potrzeba część ciała; 
rdejmuję, poprawiam, przekręcam jak potrzeba, bo 
zwykle jat człowiek się śpieszy, to na złość wszys­
tko na opak idzie. Nareszcie wychodzę do owej da­
my w przekonaniu, że to jakaś obywatelka z Kujaw
i znajoma ciotki, przejeżdżająca przez Kraków do wód 
za granicę.

Patrzę, osoba jeszcze młoda, od stóp do głpwy 
czarno ubrana, z mnóstwem naszytych białych sznu­
reczków to na kołnierzyku, to na rękawach, to koło 
kieszeni, nie mówiąc już o dwóch szerokich rażącej 
białości plisach na dole powłóczystej sukni. Wszys­
tko to razem wzięte z przygnębioną miną i oczami 
po łzach nabrzmiałem! każę się domyślać, że ta pani 
jnusiała wprost ze cmentarza zajechać do mnie.

Prócz niej jest jeszcze jegomość pewien lat może 
trzydziestu, pulchny, rumiany, z twarzą połyskującą, 
koloru pączka do jedzenia cukrem posypanego. Je­
gomość bez względu na smutek pani uśmiechą.się 
rozkosznie, balansując na nóżkach cokolwiek za cien­
kich do całego korpusu. Pani się prezentuje jako 
Starosielska, przyjaciółka pani Drachowskiej a pana 
przedstawia ogólnym frazesem kuzyna, niby opie­
kuna, nie- wymieniając nazwiska.

— Otóż nieboszczek mój mąż — mówi dabj dama 
w żałobie, ciężko wzdychając i zawracając mglisto 
oczami — z powodu swych śniadanek po handlach 
i loterji zwanej liczbową, bardzo mnie zachwiał przed

(ZMrzy ciąg nasW1)

wschodni, lub niemieckiego „sontags11 kawalerzysty- 
Pan Brandstetter wystawia także gustowniejsze męs­
kie siodło, z świńskiej skóry. Sądzę, że siodlarze war­
szawscy zastanawiają się raczej nad piękną P°’,er*’ 
chownością i lekkością siodeł, niż nad anatomją krz.r 
ża końskiego, który powinien dźwigać dobre siod 
dzień po dniu, bez odsednienia.

Ostatnią nawę w sekcji rossyjskiej oddano 
wie ziemiopłodów i produktów pożywnych. J®J sr ' 
dek zajmuje długi kiosk, pokryty strzecha, która 9 j 
daje mu sielankowa powierzchowność. Szuflad.* 
przedziały wkoło kiosku zapełniono roz®91 
ziarnem, a cały kiosk otoczono festonami i . S_e. 
i snopami. Równolegle z kioskiem znajdują 
regi szaf i piramidalne zbiory wódek, piwa, wyr°-JZj. 
cukierniczych i t. d. Pod ścianami, na stołach, wld Q 
my podobne przedmioty. Całą tę nawę ugrupo*9 
systematyczniej, niż którąkolwiek inną cześć seke<^

Wystawa cukru polskiego, uznana za najleps^ J 
w Filadelfji, celuje i w Paryżu. Jest ona urząd^ 
w sposób zbiorowy, z wyjątkiem dwu fabrykant ’ 
którzy woleli przedstawić swe wyroby w osobo, 
szafach, niż na pułkach ciągnących się wzdłuż wsc 
dniej ściany w nawie. I tak, p. J. Berson 9 
dwa osobne sztelażez cukrem z Michałowa i CzersK vJ1 
p. S. Z. Lesser przysłał ogromną szafę z najobntszY 
zbiorem głów cukrowych, pochodzącym z jedneJ 
bryki. Zbiór ten ugrupowano systematycznie, d a . 
jaśnienia, jakie gatunki cukru fabrykują się dla 
żnych rynków—głowy grubo ziarniste, widocznie? 
śledniejsze, idą na wschód; Inflanty i Kurlandja 
magają lepszego towaru, a cukier biały i deli»a 
ziarnisty zostaje dla konsumentów w Królw^^y

W zbiorowej wystawie pod ścianą zi®Jd0J c0, 
głowy cukru, klosze szklanne z mączką, pudełka 
krem porąbanym w kostki, syropy i t. d. ® la® 
następujących: Towarzystwa Konstancja, p. . y,. 
hr. Lubieńskiego (w Kazimierzu), Towarzystwa a y . 
nego w Warszawie, p. M. Epszteina (z Ilerniano 
Łyskowiec), p. Piotrowskiego (z Krasiniec), Z, 
w Łaniętach, Sannikach, Józefowie, Leonowie, 
szkowie. Młynowie, Dzierzbinie, Młodzieszynie i* 1 - 
stocicach—zastęp wspaniały liczbą i gatunkiem 0 ' 
zów, rywalizujący z drugim podobnym 
jnży^łanym z magnackich fabryk na Ukrainie 1 ** 
łyniu. a

N’S wszyscy producenci cukru dołączyli do swjc 
wystaw dane o stanie i rocznej produkcji swych ? 
kładów, jako też o systemie produkcyjnym w 
praktykowanym. Zadałem sobie cokolwiek Prac7’ -u 
zliczyć produkcję czternastu fabryk, które spę« < 
tę pożyteczną formalność. Ich roczna produkcja 
chodzi do 5,300,000 rs., a liczba robotników do < ’ 
Najwięcej stosunkowo produkuje akcyjne Iow 
stwo warszawskie—36,000 centnarów, przy. P* sr- 
2,100 par rąk. Hermanów i Konstancja oceniają 
teść swych wyrobów namiljcn rs. w każdy® a0. 
zajmując po 500 ludzi. Guzów, z daleko mniejsz. r 
dukcją, zajmuje 1,600 robotników, więc i tu nie 
tykamy normalnych proporcyj pomiędzy wartość. 
cznej produkcji a liczbą producentów. Tak [eDni' 
stem dyffuzyjny zdaje się mieć najwięcej jgjł*' 
ków pomiędzy polskimi cukrownikami. N*e . ey- 
się w sądy, zwracam tylko uwagę czytelnika 

Jry^odan^powyż^^wartośc^ukr^roduko’^^, 

samą śmiercią. Spoczywa on już w ziemi, Pr°f7J 9le 
na dobrodzieja, i nie powinnam o nim źle JB°we^’s10' 
postąpił ze mną nieuczciwie, zostawiwszy tyle*.9(1k» 
wych długów po sobie. Że chodził na s°ia al0 
wiedziałam, bo nigdy obiadu nie jadł z apety,za’seJJ> 
powiada, że go znajomi zapraszają ciągi0-'' c j8k 
widzisz, moja Jadwisiu, wypada poprosić 
idzie o podpis na wekslu lub o jaki interes... 
nie jak między ludźmi... Ale o loterji, ProSZ^yflad» 
dowiedziałam się dopiero po śmierci... pełna s 
w biurku została kartek. . , gbr

— Jednakże pani dzika coś domyślała się,d 
wo... — wŁąca pan Teofil... . jgó^'. 4.

— Oj domyślałam się, domyślałam, i ,D^era’j dr°S? 
łam jak komu dobremu: „Mój Wicusiu, jjjjjeg05 
Wicusiu, życie ty moje, powiedz mi, ty ®9?7'Al0 
nióla, który cię gryzie, przyznaj się przed jakif$ 
on bywało nic tylko chodzi i chodzi, i szepez jak 
cyfry, i biegnie do biurka i pisz.e, medytuje-^gpje' 
już przyszła środa i sobota, bo w te 
nia we Lwowie i Wiedniu, to do piątej g(H!Zjes i Wr9' 
sca sobie nie mógł znaleźć... Potem leci gjedzij9* 
ca jak czowiek bez życia... Cały wieczór . 
mruk z zamknięteibi oczami, i nic nie stySZpfluii 
powiada, nawet kiedy mu Józia, potrj®.® pod» P.‘ł; 
dzieć, mam córkę już szesnastoletnią d pYejyind£ied 
lierosa, to zapali machinalnie... i nic... ’ w p°' 
lywało pocałuje ją w czoło albo uszezjł 
iczek.

1
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u nas, tudzież liczbie osób zajętych w naszych cukro­
wniach. Są one najwymowniejszym dowodem, jak 
wysokie znaczenie ekonomiczne posiada przemysł cu- 
krowy w naszym kraju.

ECHA KĄPIELOWE.

1’BANCENSBAD.

Obecny sezon nazywają tutaj „polskim", mnóstwo 
bowiem polaków zjeżdża do Francensbadu na dokoń­
czenie kuracji.

A ponieważ w sierpniu ceny są daleko tańsze, ani­
żeli w czerwcu i lipeu, wyehodzi to na korzyść kie­
szeni naszych rodaków, chociaż przy obecnym stanie 
ażia dla przybywających z Królestwa, strata na pie­
niądzach wielka; więc też najznaczniejszy kontyn- 
gens przybyszów dostarczyła Galicja i Wielkie Księz- 
two Poznańskie.

Francuzów mamy tu zaledwie kilku, anglików nie 
więcej; rossjan było bardzo wielu w lipcu, ale już 
się w znacznej części rozjechali; bawi tu jednakże 
jeszcze jenerał Trepów z córką i synem.

Pogodę mamy tu haniebną, deszcze ciągłe prawie 
i wichry nieustające. Podczas deszczu wszystko sie­
dzi po domach a domyślić się łatwo, że tam o roz­
rywkę trudno. Zresztą wody francensbadzkie, to naj­
cudniejsze prawie ze wszystkich tutejszych tak roz­
sławionych miejsc kąpielowych. Karlsbad ma mnó­
stwo prześlicznych przechadzek i ludność bardzo ru­
chliwą. Położenie Marienbadu jest arcy piękne a po­
wietrze tak czyste i orzeźwiające, że ci nawet, którzy 
Ujeżdżają tam nie dla leczenia się, ale wprost dla od­
dychania świeżem powietrzem, uczuwają wpływ zba- 
' ienny.

?rancensbad za to, położony śród bagien,, przesią- 
wilgocią i niezdrowemi wyziewami, zwabia 

rylko wielką skutecznością swoich błotnych kąpieli, 
które kosztują tu ogromnie drogo. . ,

•ń po jednej" takiej kap’eli trzeba się myć dzień ca­
ły, ażeby dojść do pożądanego stanu czystości.

. O sposobie zachowania się tu kąpielowych gości 
niewiele nowego napisać można.

Jedne wody podobne są do drugich, koresponden­
cje więc z miejsc kąpielowych pisane z koniecz­
ności muszą być tylko powtarzankami, a tyle już 
tego rodzaju ,.Ech", „listów11 i „sprawozdań" dru- 
kowaliście, że doprawdy nie widzę potrzeby powta­
rzać ciągle za panią matką pacierz.

Wolę więc przyto'czyc fakta odsłaniające choć 
w drobnej części charakterystykę miejscową.

WjeźdżaiącdoFrancensbadu spotkałem wśzek. Cią­
gnęły go dwa psy biegnące sporym truchtem. Koło 
wózka biegła niemka, która poganiała ten psi za- 
Ptząg, na wózku zaś siedział opasły niemiec,. który 
widocznie uprzątnąwszy się na targu z ładunkiem, za­
pragnął wygodnie powrócić do domu. Psy wywie­
szały ozory, kobieta dyszała «d znużenia, a niemiec 
z widoczną błogością kurząc fajeczkę, wyrazistemi gie- 
stami dodawał ochoty żonie i psom.

Urugi fakt jest innego rodzaju.
Jakieś dwie niemki bardzo przystojnie, nawet wy­

kwintnie ubrane, usiadły przed kawiarnią ikazały so­
bie lodów podać.

Madchen postawiła na stoliku lody w filiźaneczkach 
i odeszła.

Jedna wzięła się zaraz do spożycia chłodnika; dru- 
f;a, widocznie lękając się zaziębienia, czekała aż się 
ody rozpuszczą.

Nagle jedząca zrobiła nogą niezręczne poruszenie.
Stolik przechylił się i filiżanka upadła na ziemię, 

a to tak nieszczęśliwie, że część rozpuszczonych już 
lodów pozostała na sukni niemki.

Wówczas ta ostatnia bolejąc nad szkodą stroju i 
utratą przysmaku, zaktóry tak lub owak trzebabyło za­
płacić, wobec licznych gości siedzących przy innych 
stolikach, podniosła z najzimniejszą krwią spódnicę 
i zaczęła lody zlizywać, poczynając od dołu.

Ten ekonomiczny sposób wywabiania plam trwał 
kilka minut a przez cały ten czas niższy strój preopi- 
nantki zredukowany był do zachwycającej prostoty.

I dziwić się tu że niemcy pieniądze robią!
U nich nic nie przepada, a ta niemka podwójną ko­

rzyść osiągnęła ze swojej manipulacji: nie potrze­
bowała zapłacić plamiarzowi i najadła się za jednym 
zachodem. —w—

WIADOMOŚCMIIEJSCOWE.
= W sferach rządowych projektowane jest utwo­

rzenie instytucji, mającej na celu prowadzenie w spo­
sób o ile można naj systematyczni ej szy obserwacyj 
meteorologicznych w Cesarstwie i Królestwie; w tym 
celu w miastach uniwersyteckich—a między innemi 
i w Warszawie—zamierzone jest otworzenie oddzia­
łów instytucji, których zalaniem byłoby między jn- 
nemi rozciągnięcie nadzoru nad drobniejszemi obser- 
watorjami astronomicznemi w miastach gubernjalnych 
i powiatowych.

— Te źródeł urzędowych następujące czerpiemy 
szczegóły o powrocie do Warszawy kwaterujących 
tu poprzednio wojsk gwardji. Pułk huzarów lejb 
gwardji opuści Nikołajew dnia 1 września i przybę­
dzie do Warszawy 5 i 6 tegoż miesiąca. Wołyński pułk 
lejb-gwardji opuści Odessę 2 września i do Warszawy 
przybędzie 6 i 7-go. Pierwszy i drugi bataljony 
st. - petersburskiego pułku grenadjerów wychodzą 
z Odessy 3 września i przybywają do Warszawy 7 i 8 
t. m. Trzecia konna baterja lejb-gwardji opuszcza 
Odessę 5 września i przybędzie do Warszawy dnia 
10-go. Jestto dopiero pierwszy oddział wojsk.

= W dniu 24 b. m. zarząd kolei orenburskiej za­
wiadomił, iż z powodu nadzwyczajnego przewozu 
nie odpowiada za termin dostawy tak z samej drogi 
orenburskiej, jakoteż i za przesyłki na tęż drogę adre­
sowane; zawiadomienie to utrzymuje się w swej mo­
cy na czas nieograniczony, t. j. aż do odwołania ta­
kowego.

== Przy zbiegu ulicy Twardej z ulicą Prostą, po 
usunięciu długiego parkanu drewnianego, ma stanąć 
duża kamienica. ______

== Egzamin roczny w szkole niedzielne-handlowej 
odbędzie się dnia 8 września; zapis uczniów, którzy 

już uczęszczali do szkoły, odbywać się ma dni; 12, 
13 i 14 września, zapis nowo-wstępujących dni 15, 
22 i 29 września oraz 6 października.

= Bawiący w tej chwili w Paryżu dla studjów 
leksikofogicznych rodak nasz dr. fil. P. Fritsche, da­
wniej profesor w Adrjanopola, powołany został na 
nauczyciela filologji w gimnazjum w Kopenhadze, 
a zarazem docenta tamecznego uniwersytetu.

= Dowiadujemy się, że w ujeżdżalni wojskowej 
przy rogu ulic Ciepłej i Grzybowskiej mogą treno­
wać konie bezpłatnie osoby prywatne; potrzebne do 
tego tylko zezwolenie właściwych władz.

= Publiczna licytacja na dostawę drzewa opało­
wego dla warszawskiej izby obrachunkowej odbędzie 
się w dniu 12 września w południe w kancelarji tejże 
izby. __________

= Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ogła­
sza na dzień 30 sierpnia licytację na dostawę dla za­
kładów pozostających pod jego opieką 200 sąż. kub. 
drzewa i 3,000 korcy węgla.

= Kolegjum kościelne parafji ewangelicko-augs­
burskiej uprasza osoby, które czasowo zwłoki swych 
krewnych do grobu pod kaplicą na cmentarzu augs­
burskim złożyły, ażeby uiściły opłatę za pozostawa­
nie tam zwłok oraz ażeby pośpieszyły z ich usunię­
ciem z przepełnionego grobu; gdyby w terminie dwu­
miesięcznym osoby interesowane nie wypełniły tych 
żądań, zwłoki ich krewnych pochowane zostaną na 
placu wspólnym.

= Osoby, przybywające do Warszawy koleją nad­
wiślańską, często znajdują się w przykrem położeniu 
z powodu trudności dostania się do dalej położonych 
ulic miasta. Przyczyną tego brak odpowiedniej liczby 
dorożek przy dworcu wyż rzeczonej kolei. Byłoby 
więc rzeczą pożądaną, aby dorożkarze gromadzili się 
tam liczniej.

= Na Pradze, obok nowo budujących się koszar 
straży ogniowej, przystąpiono do położenia bruku, 
tak, iż cały plac targu świńskiego niezadługo będzie 
wybrukowanym; targ zaś sam już od przyszłego pią­
tku odbywać się będzie obok końskiego targu.

= W sobotę zeszłego tygodnia przybił do brzegu 
praskiego pierwszy galar z owocami pochodząeemi 
z okolic Puław.

= Z teatrów.
* W przyszłym tygodniu w komedji .Panna mę­

żatka" wystąpi na scenie warszawskiej ujmującej po­
wierzchowności debiutantka p. Lebrun.

* W piątek „Uproszone swaty" Kajetana Kraszew­
skiego.

* Wczoraj w teatrze Eldorado wystawiano „Dwie 
sieroty", znaną tu sensacyjną dramę d’Ennery’ego.

Beneficjantów pp. Binkowskich, wytrawną parę 
artystyczną, przyjmowano gorąco.

Na oklask zasłużyły też panie: Zimajerowa i Te- 
renkoczowa, jak niemniej p. Kwieciński.

Pan Pieniążek w roli dzikiego Jakóba akcentował 
miejscami wcale szczęśliwie.

W dniu jutrzejszym w tym teatrze dane będzie 

Proces o... trykoty.

"Filip Lowinger, dyrektor teatrn, uprasza, by wy- sobie sprawy z tego jej 
?°ki sąd raczył przyjąć do wiadomości, że panna Alo- s'ąpić wprost do rzeczy. 
lz? Buttler przy Margarethen, Feudigasse nr 6 za- Oskarżona: Ano, to op< 
^eszkała, pnma ballerina u niżej podpisanego dyre- rektor zaangażował mię

,7 || — Do sądu karnego na przedmieściu wiedeń- 
Leopoldstadt zwanem, nadesłano oskarżenie tej 

treści: 

teatru, u ciekłe, sprzeniewierzywszy jedną parę ( 
rJkot wartości 2 złr. w. a 50 krajcarów." 
. Skarżenie to przesłano komisarzowi Karasek, peł­

nemu zastępstwo prokuratora, który też wprowa- 
Postępowanie karne przeciw obżałowanej.

sądem stawili się osobiście: oskarżyciel i o- 
p^ona.

11 *Una Aloiza Buttler, piękna dziewiętnastoletnia 
Jedynka, urodzona w Wiedniu, mieszka przy rodzi­
li’1; poszkodowany liczy lat 27, urodzony w Presz- 

(na Węgrzech), wyznania mojżeszowego.
Rezydujący, sędzia dr. Weber, zwraca się do o- 

syrtonej; „Słyszałaś pani jaki zarzut stawia jej p. 
^•okurator, czy uznajesz się winną?" 
S]_. kdrźoHa: Ależ proszę ja pana, panie radco cesar- 
/ b popatrz na mnie i s»m powiedz czy ja temu panu 
tit o na poszkodowanego) mogłabym zrobić coś 

obnego. To śmiech na czysto!
rczydujący: Z fizjonomji pani trudno mi t° 0^8®'

dnąć, dlatego proszę ją raz jeszcze, na moje pytanie 
odpowiedzieć krótko: tak lub nie.

Oskarżona: No więc i pan, cesarski panie radco, go­
tów jesteś uwierzyć, że ze mnie taka niepoczciwa o- 
soba, jak ten pan dyrektor utrzymuje. Ja, Bogu dzię­
ki, jestem wiedenką, a chociaż tancerką, mam honor 
w sercu!

Prezydujący: Jak dotąd, nie umiem jeszcze zdać 
sobie sprawy z tego jej honoru, proszę przeto przy-

Oskarzona: Ano, to opowiem wszystko. Ten pan dy­
rektor zaangażował mię do tego swojego holender­
skiego okrętu...

Prezydujący: Co pani rozumiesz przez okręt holen­
derski?

Oskarżona: A jego budę, niby teatr, panowie z prze­
świetnego cesarskiego sądu nie wiedzą gdzie to jest.. 
Ano, na praterze, od alei zaraz na lewo.

Prezydujący: Proszę dalej.
Oskarżona: Więc zaangażował mnie na miejsce pier­

wszej tancerki za 1 złr. 50 krajcarów od występu .. 
jak pan myślisz, czy to nie zamało? No, ja myślę so­
bie, teraz właśnie ferje, teatr opery zamknięty, pój­
dziesz Aloisiu na gościnne występy do prateru. Po 
pierwszem przedstawieniu wypłacił mi pan dyrektor 
1 złr. 30 kraje., drugi go wie.żaru dał mi tylko 40 
kraje (do oskarżyciela); może to nie prawda? (do 
prezydującego) A musiałam występować w zbru- 
kanych trykotach i były bez mała za ciasne na 
mnie, bo trzeba panu wiedzieć, cesarski radco, że mo­
ja |Ki|)rzedQiezka była chuda jak szczapa, więc wzię­

łam trykoty do demu, ażeby je rozpuścić, potem da­
łam do wyprania.

Prezydujący: Gdzież teraz są te trykoty?
Oskarżona (wyjmując z torebki parę trykot wątpli­

wej barwy): Oto są, patrz cesarski sędzio na te strzę­
py, czy to warte, żeby mnie za to pan dyrektor cią­
gał po sądach?

Prezydujący (do oskarżyciela): Pan jesteś dyrekto­
rem teatru?

Lowinger: Do usług. Wprawdzie los twardo mię 
ściga i chociaż nie zapisano w księgach przeznaczeń 
bym wspaniałych zamków był posiadaczem, mogę 
jednak oddać sobie tę zaiłużoną pochwałę, że wedle 
sił moich staram się zabawiać prześwietną publiczność 
Wiednia y okazałych salach prateru.

Oskarżona (do dyrektora): Idźże do licha, panie dy­
rektorze, gardłujesz jak na jarmarku.

Lowinger: „Na jarmarku!" Oto patiz, prześwietny 
sędzio, tak ona szydziła ze mnie i za kulisami, jak­
kolwiek pierwszą u mnie była tancerką.

Prezydujący: Jeżeli nie wypłacałeś jej pan umówio­
nego honorarjum, toć chyba różnica między pierwszą 
i ostatnią znaczną nie będzie.

Lowinger: Przez wyraz „pierwsza" rozumiałem „je­
dyna,"

Prezydujący: I tej jedynej pozostałeś pan dłużnym?
Lowinger: „Pozostałeś dłużnym!" Zucny panie sę­

dzio, jeżeli państwo karci kroąbrnych swoich podda­
nych, czy wolno twierdzić naoaczas, że państwo pod­
danym swoim dłużnem zostało? Tak więc, ta panna 
była mi nieposłuszną, spóźniła się na przedstawienie,



widowisko składane na rzecz p. Hoffmana, niepospo­
litego dyrygenta i kompozytora.

* Jutro w AFhambrze ujrzy światło kinkietów ga- 
zowvch komedja p. t. „Blagi"tv“

Jc.it: ■ .etrfi-. p. Woleńęłiej;
•= W tych .dniach wyszło w języku rosyjskim 

„Sprawozdanie z czynności sadu okręgowego"^ war­
szawskiego za 2 półrocza 1876 i 1877 roku;“ jestto 
pierwsze sprawozdanie po zaprowadzeniu nowego 
sądownictwa. _______

= Ciekawą nowość wprowadzić ma do nas jeden 
z warszawskich fotografów.

Będą to fofografje zdejmowowane w... nocy, przy 
świetle elektrycznem.

Fotograf je podobne—odznaczające się pięknym błę­
kitnym odcieniem — zaczęto ostatniemi czasy stoso­
wać za granicą.

= Pan Szymon Winawer powrócił z turnieju sza­
chowego i stanął już u... Loursa.

= Echa z prowincji.
* Do Kalisza nadeszła wieść o śmierci b. guberna­

tora kaliskiego rzecz, r. st. Karwowicza, przebywają­
cego ostatnio na Kaukazie.
ł * Oświetlenie gazem Lublina jest coraz bliźszem.
' Według ostatecznego projektu, przedsiębiorca inźe- 
nier Suligowski ma wybudować na Piaskach fabrykę, 
która po 40-tu latach wraz z akcesorjami stanie się 
własnością miasta, a jeśliby miasto uważało to dla 
siebie za dogodne, jest w prawie nabycia jej za umó­
wioną sumę po latach 20-tu.

Miasto oświecać ma 250 latarń gazowych.
Roboty przygotowawcze —jak donosi Gaz. Lub.— 

dokcnane być winny w przeciągu lat dwóch od za­
warcia umowy.

* Podana w ostatnich czasach wiadomość o napa­
dzie na dwór Potoczek jest mylną i redukuje się tyl­
ko do prostego zamiaru małoznaczącej kradzieży przez 
miejscową sługę.

= Czy wykradzenie panny jest... kradzieżą?...
W okolicy niezbyt odległej od Warszawy mieszka 

ubogi duchem szlachcic zagonowy, posiadacz spore­
go kawałka ziemi i... nadobnej córeczki.

Człowiek ten ma dziwne pojęcie o stosunku swym 
do córki; uważa on ją za pewnego rodzaju inwen­
tarz, przynoszący dochód, na równi z krowami, koń­
mi itp. istotami roboczemi...

Dzieweczka owa musiała to paść bydełko, to krzą­
tać się w polu przy żniwach, to znowu w domu zaj­
mować się gospodarstwem.

Musimy zanotować, że szlachcic nasz jest wdow­
cem.

W nadobnej pastereczce zakochał się przyzwoity 
bardzo młodzieniec.

Ale okrutny ojciec nie chciał pozbyć się najwa­
żniejszej sztuki inwentarza, która mu bardzo dobrze ‘ 
procentowała.

Kochankowie byli w rozpaczy... Wreszcie wpadli 
na myśl wyborną. Kochanek postanowił wykrać swą 
bogdankę i wyrwać takim sposobem ze szpon okru­
tnego ojca...

Tak chwalebny zamiar został niebawem usku­
teczniony; młoda para połączyła się związkiem mał- ; 
żeńskim.

naznaczyłem jej zatem poenale 20 krajcarów i ścią­
gnąłem je zaraz przy wypłacie honorarjum.

Prezydujqcy: A drugiego wieczora dałeś jej pan 
uczuć zwierzchnictwo swoje, potrącając 1 złr. i 10 
krajcarów?

Lbwinger. Ah! drugiego wieczora! O! panie sędzio, 
w życiu dyrektorskiem są chwile..... są wspomnienia 
czarne... Ten drugi wieczór kirem pokrywam żało- ■ 
bnyml... cały dochód w kasie wynosił wówczas 1 złr. ■ 
20 kr., podzieliłem je uczciwie między moich współ­
pracowników, d’a panny tej przypadło okrągłe 40 
krajcarów.

Prezydujqcy: A gdy odda panu jego trykoty, czy 
będziesz pan zadowolony? ‘

Ló winger: Wezmę je, utrzymuję jednak z wszelką 
stanowczością, że ona nie była w praw ie, oddając je 
do praczki.

prezydujqcy: Będziesz pan miał czyste przynaj- ! 
mniej, spożytkować je możesz jeszcze (do prokurato­
ra): Proszę o wniosek ostateczny.

Zastępca prokuratora: Z ważywszy okoliczności wy­
jaśnione w przebiegu ostatecznej rozprawy, oskarże­
nie moje cofam.

Lowinger: Mocno obowiązany, więc i ja cofnąć się 
mogę. Przy sposobności mam zaszczyt polecić się ła­
skawej pamięci.

Preżydujący wygłasza wyrok uwalniający pannę 
Buhler z pod zarzutu sprzeniewierzenia.

Piękna panna Al iza robi dyg, sądowi prześwie 
tnemn posyła eałusa i opuszcza salę mrucząc: „Bogu 
dzięki, że to już koniec!'1

Cóż zrobił ojciec?
Myślicie moż->, że wyzwał młodzieńca na pojedy­

nek, zastrzelił, zamordował?
Broń Boże' 'Tek olrrdtńe^emiaty nie powstały ren 

w głowie. Wziął z.najzimniejszą krwią arkusz. pa­
pieru 1 pióro, następnie usiadł przy stole i napisał 
skargę do sądu gminnego, wktórejoskarża młodzień­
ca o... kradzież.. Oprócz ukarania za przestępstwo, 
żąda też wynagrodzenia szkód i strat, wylicza mia­
nowicie szczegółowo ile mu córka przynosiła docho­
du i stosownie do tego oznacza jej wartość brzęczą­
cą monetą kurs w kraju mającą...

Cóż sąd gminny zrobił z taką skargą?
Oto, o niesprawiedliwości, zwrócił ją oskarżycielo­

wi, twierdząc, że niema istoty przestęnstwa.
Więc wykradzenie panny nie jest... Kradzieżą? ..
= Wypadki.
* Na Nalewkach w domu nr 37, który onegdaj pło­

nął, znów były dwa drobne wypadki ognia.
Płomienie zostały stłumionp przez mieszkańców.
* Onegdajszej nocy w jednym ze sklepów przy 

ulicy Freta powiesiła się młoda sklepowa.
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.
* Marcin B. przy ulicy Fabrycznej, wskakując na 

wóz, upadł i został mocno skaleczony kołami.
Odwieziono go do szpitala.

— Wiersz „Ewa“ w sobotę drukowany w naszem 
piśmie, jest przekładu z Coope’go.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
S. S. kop. 30 dla dziecka na wyjazd do Ciechocinka; 
Posłaniec nr 78 za niegrzeczne znalezienie się kop. 
50 dla biednych.

BIURO INFORMACYJNE
• nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, po­

leca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka Nr 23. Posiedzenie 22 sierpnia.

UlicaNr 
domu

Nazwisko 
lub initials UWAGI.

31

33

2
3

8
25
26
31
77
31

4
31

7
6

Wronia 
Ślizka 
Złota 
[Pańska 
Dzielna 
' Gęsia 

^Dzielna

Gęsia
Gęsia

Ordynacka 
Sowia

[Krochmal. Waleska Kon. Wdowa, dzieci drobnych 5.
Wronia Jemiołkowska [Wdowa, po chorobie, dz. dr. 3.

Chaja Trześnia [Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Wanda Fr... *
Broniewska J.
Kosińska Marj a

Szprinca Młyn-' 
kiewicz

Szurmińska F.

Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Bez ręki, mąż chory na nogi, 

dzieci drobnych 3.
Wdowa, dzieci drobnych 3.

Bez pomocy od męża kaleki, 
dzieci drobnych 4.

Chory i żona chora, dz. dr. 5.
Wdowa, dzieci drobnych 4 i 

piąte starsze słabowite.
Niewidomy.
Wdowiec, dzieci drobnych 5.

Węgrzyn Wal.
Ryfka Kagan

Loos August.
Szwendrowski

Wojciech
HineelLudwikaMąż chory, dzieci drobnych 5. 
iCzystowski J. Chorowity, dzieci drobnych 2. 

■ Podburzyńska Mąż w szpitalu, dzieci dro- 
roka I Agnieszka I • bnyeh 3.

Górna
o Browarna ,—j------------- -T--„------ — -

428b Praga, Sze- Podburzyńska Mąż w szpitalu, dzieci dro-

' _ Do warszawskiego miejscowego zarządu Towarzystwa 
pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych od dnia 22 
maja. (3 czerwca) do 1 (13) czerwca r. b. wpłynęło: Od urzę­
dujących w zarządzie dochodów akeyznych gubornji warszaw­
skiej i siedleckiej za maj rs. 16. od urzędujących w dystan­
sie inżenierskim warszawskim za maj rs. 11 kop. 7, od za­
rządu głównego towarzystwa „Krzyża czerwonego* jako zwrot 
za utrzymanie ranionych w lazaretach po kop. 40 na dobę 
rs. 1 871 kop. 20, od naczelnika powiatu warszawskiego ofia­
rowane przez mieszkańców Nowego Dworu rs 52 kop. 25, od 
urzędujących w zarządzie okręgowym inżeniernym warszaw­
skim za maj rs. 32, od będących w służbie w 1-em męzkiem 
nrogimnazjnm w Warszawie za maj rs. 15, od przełożonego 
derkwi św Trójcy w Warszawie za marzec, kwiecień i maj 
rs 13 kop, 87>/2, od urzędujących w szkole weterynaryjnej 
warszawskiej za maj rs. 4 kop. 88, od mieszkańców m. Ostro­
łęki rs 43, od pp. oficerów 14 jamburskiego pułku ułanów 
za kwiecień rs. 14 kop. 60, od dowódcy i niższych stopni za­
rządu żandarmów powiatu hrubieszowskiego i tomaszewskie- 
wrs 3 kop 80, od służby kościelnej cerkwi w twierdzy 
w Iwangorodzie za kwiecień rs. 10, od mieszkańców miasta 
Kielc rs 7 kop. 68, od urzędników magistratu w m. Kielcach 
rs 17 od radcy honorowego Kaupowicza zebrane z podpisów 
rs 8 ’ od mieszkańców gminy Mazowsze gubernji płockiej 
rś 4’kop 50, od mieszkańców gminy Działoszyce gubernji 
kieleckiej, rs. 67 kop. 2, od sądu gminnego w Jadowie po- 
wiatu radzymińskipgo rs. 6 kop. 38, od pp. oficerów i niższych 
stopni 2t murowskiego pułku piechoty rs. 230 kop. 97, od 
mieszkańców gminy Duninów i Pacyn gubernji warszawskiej 
rs. 158, od naazelnika powiatu kutnowskiego rs 58 kop. 3O'/2, 
od głównego zarządu towarzystwa „Krzyża czerwonego“ jako 
zwrot za utrzymanie w szpitalach ranionych po kop. 40 na 
osobę rs. 232, od jenerała artylerji llagmana rs. 10, od 
naczelnika powiatu warszawskiego ofiarowane przez mieszkań­
ców gminy Góra rs. 12 kop. 14, od oberpolicmajstra warszaw­
skiego ofianowane przez niższe stopnie policji rs. 1 kop. 95, 
od będących w służbie przy wojskowem więzieniu w War­
szawie rs. rs. 7, od urzędujących w gimnazjum męzkiem 
w Lublinie za marzec i kwiecień rs. 51, od głównego składu 
osób seminarjum duchownego w Chełmnie z:, maj rs. 15 kop. 
21, od księży parafji włodawskiej rs. 21 kop. 83, od służby 
kościelnej parafji sokołowskiej za maj rs. 21 kop 88, od 
służby kościelnej cerkwi Aleksandryjskiej w kolonji ruskiej 
w Aleksandrowie rs. 5, od parafian parafii kuewieckiej pra­
wosławnej rs. 4 kup. 20, od urzędujących w seminarjum du- 
chownem w Wymyślu za maj rs. 5, od służby kościelnej cer­
kwi Zawiciela w Zamościu rs. 8 kop. 42, od służby kościelnej 
cerkwi w Górnym Potoku za maj rs. 2 kop. 92, od będących

W służbie w męzkiem progimnazjum w Zamościu rs. 22 k. 25, 
od urzędujących w żeńśkiem progimnazjum w Zamościu za 
inaj rs. 9, od mieszkańców powiatu miechowskiego rs. 2 
kop. 92, od mieszkańczw gminy Hogesze i Łęczno gubernji i 
powiatu piotrkowskiego rs. 5 kop. 4. od urzędujących w gi­
mnazjum żeńśkiem w Piotrkowie rs.' 7 kop. 70.- od wójta gmi- 
fay Ręczno powiatu piotrkowskiego rs. 3 kop. 91, od urzędu 
eych w męzkiem progimnazjum w Częstochowie zr maj rs. 13, 
od służby kościelnej prawosławnej-cerkwi w Częstochowie za 
maj rs. 1 kop. 20, od pp. oficerów 5-ej baterji 10-ej artyle­
ryjskiej brygady rs. 6 kop. 10, od mieszkańców powiatu wła- 
dysławskiego gubernji suwalskiej rs. 17 kop. 48, od służby 
kościelnej cerkwi prawosławnej mazowieckiej za maj rs. 4, 
od urzędujących w szkole realnej w Łowiczu za maj rs. 21 
kop. 67, od urzędujących w żeńśkiem progimnazjum w Łowi­
czu rs. 4 kop. 94, od mieszkańców gmin powiatu sochaezew- 
skiego i urzędników zarządu powiatu rs. 59 kop. 66, od mie­
szkańców powiatu iłżyckiego gubernji radomskiej rs. 6 kop. 88, 
od przełożonego prawosławnej cerkwi w Suwałkach zebrane 
dd puszki rS. 2 kop. 50, od mieszkańców powiatu nowomiń- 
skiego rs. 1 kop. 52, od urzędników zarządu! naczelnika woj­
skowego powiatowego warszawskiego rs. 3 kop. 75, od urzę­
dujących w 2-em męzkiem gimnaijura warszawskiem za ma 
rs. 32, od urzędujących w zarządzie gmachów rządowych obok 
twierdz okręgu warszawskiego rs. 40 kop. 30. Razem wpły­
nęło rs. 3 309 kop. 3O*/2 a z poprzednim remanentem rs. 68 951 
kop. 44'/,. Z tego wydano rs. 423 kop. 55, pozostało przeto 
rs. 68.527 kop. 89’/2. Kwota takowa składa się: a) z dowo­
dów Banku polskiego na rs. 60,066 kop. 60, b) z gotowizny 
rs. 8,461 kop. 291,.______________

JWJkKi gol «b»
f W dniu 28 b. m., to jest we środę, o godzinie 10-tej 

rano, jako w ’rocznicę śmierci ś. p. Balbiny z Gerlachów 
Wilczyńskiej, odprawioną będzie msza św. w kościele Na­
rodzenia N. P. Marji na Lesznie, na którą pozostały mąż za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —15574—

f W dniu 28 sierpnia r. b., to jest we środę, w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 
10 tej zrana, odbędnie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. P- 
Teofila Pułaskiego, rzeczywistego radcy stanu, b. członka 
senatu i komisji rządowej sprawiedliwości, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci, na które w smutku pogrążona żona 
zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —15676— 
f Ś. p. Anna z Kindigerów Makay, emerytka, wdowa po 

b. majorze b. wojsk polskich a następnie naczelniku b. sekcji 
inwalidów, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60, 
opatrzona św. Sakramentami, w dniu 26 sierpnia r. b. prze­
niosła się do wieczności. W głębokim żalu pozostała wnucz­
ka zaprasza krewnych i znajomych na żałobne' nabożeństwo 
w dniu 28 b. m., o godzinie 11-teJ zrana, w kościele Wszys* 
tkich świętych na Grzybowie, tudzież na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia, to jest we środę i z tegoż kościoła, o godzinie 
6-tej po południu odbyć się mające. —15739—
f Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym świa­

tem opatrzony św. Sakramentami ś. p. Tadeusz Wieniaw­
ski, przeżywszy lat 29, syn Kajetana, b. pułkownika b. wojsk 
polskich i Aleksandry z Wołowskich małżonków Wieniaw­
skich. Pozostała w nieutulonym żalu matka wraz z siostra­
mi zmarłego zapraszają krewnych i znajomych na żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 28 sierpnia, to jest 
we środę, o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, a następnie w tymże dniu 
na wyprowadzenie zwłok o godzinie 4 tej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —15720—

f W dniu 10 b. m. w majętności Zielona, pow. mławskim, 
gub. płockiej, zgromadził się liczny zastęp obywateli i ludu 
okolicznego, aby oddać ostatnią posługę zmarłej ś. p. Annie 
z Kisielnickieh Kisielnickiej.

Ni spodziewany skon, tak zacnej i bogobojnej niewiasty, 
obywatelki cnót tak podniosłych, wywołał powszechny 
żal w sercach wszystkich, którzy ją bliżej znali. A znała nie* 
boszczkę cała okolica, zapisała się ona w jej pamięci czy* 
nami swego żywota, przechowując na długo w swych wspn' 
mnieniaeh tę cnotliwą postać, nieszczęśliwi, którym niosła p®' 
moc, nie zapomną jej sieroty, którym materjalnie dopomaga­
ła do zdobycia nauki, a w sercach dzieci swych, które wy' 
chowując z miłością i całem zaparciem się siebie, żyje i żyJ 
będzie zawsze, choć umarła śmiercią ziemską. Przez całe ży­
cie przyświecała jej ciągle idea święta pracy i obowiązku, 
ona dodawała jej odwagi, aby nieustawała w trudach i ł®( 
maniach się z sobą i wśród tej cichej wędrówki żywota, śxni®(c 
wyrwała ją nagle z pośród żyjącyeh, oniemiało to drog‘e 
a tak gorąco kochające serce, i tylko pamięć jej pozostanie 
nam, jako przykład zacnie spędzonego żywota.

f Wszystkim życzliwym i znajomym ś. p. Józefa Papi°s' 
kiego, b. maszynisty drogi żelaznej warszawsko-terespolskif ’ 
którzy uczestniczyli przy wyprowadzeniu zwłok w dniu 24 
sierpnia r. b. z kościoła św. Antoniego przy ulicy Senat01"' 
skiej na miejsce wiecznego spoczynku, rodzina zmarłego skł®' 
da najserdeczniejsze podziękowanie., —15732 -

f Pozostała rodzina po śmierci s. p. Heleny z Kronenb*^' 
gów Michler, zmarłym W mieście Pułtusku, najserdecznie, 
sze sklata podziękowanie wszystkim tym, którzy raczył' 01 
prowadzić ukochane zwłoki i wszystkim tym, którzy na w 
snych barkach ponieśli je na miejsce wiecznego epoczyuk'1- 

—15687-
f Zacnej młodzieży, która się trudziła przenieść na 'T 

snych barkach zwłoki ukochanej córki mojej ś. p. 
miejsce wiecznego spoczynku, artystom którzy odśpi<wa 1 L, 
mny żałobne przy składaniu ciała, jak również tak lC 
zebranym przyjaciołom i znajomym moim obecnym przy ?1
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sianiu smutnego obrzędu w dniu 25 b. m. i r. składam naj­
serdeczniejsze i najszczersze podziękowanie.
_—15734— Wilhelm Bartz z^rodzeństwem^zmarlej.

MRO 'KA TELECR 1FICZFK
, ■*'  ?*aryż  26. go,sierpnia.—W thteiszyrii Iwiaeh dyploma- 
Jcznyeh krąży wfeśc; iż hr. fiznwałw ma vpuś( ii1, posteru- 
ek w Lonoynie a natomiast zł - asadę w Berlinie.

J — Stosownie do edezwy sztabu wojsk miejscowych 
warszawskiego okręgu wojskowego z daty 8 sier- 
pniar. b. za nr 6534, podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że z powodu zreformowania 15-tej rezerwowej 
dywizji piechoty, uskuteczniać się będzie, od dnia 
17 sierpnia r. b. od godziny 9-ej zrana na przedmie­
ściu Pradze, na warszawskim punkcie zbornym, 

j sprzedaż 529 koni, wspomnionej dywizji piechoty.

’ — Bank handlowy w Warszawie podaje niniej-
szem do wiadomości, że pośredniczyć będzie przy 

. zapisach na drugą pożyczkę wschodnią odbyć się 
I mających w Banku państwa w Petersburgu w dniach 
' 17 (29), 18 (30), 19 (31) b. m. i roku; o warunkach 
1 powziąć można wiadomość w kasie banku w godzi- 
i nach biurowych. —15740—1—1

Zarząd warszawskiej jeneralnej reprezentacji Towa­
rzystwa ubezpieczeń ^Jakor".

1 W zastosowaniu się do uchwały Towarzystwa „Ja- 
’ kor“ z d. 13 lutego 1877, komisja rewizyjna, do 
; składu której należeli:

JJWW. i W W. Władysław’ Grotowski właściciel 
dóbr Mnich, Maksymiljan Jasieński radca 
kom. tow. kred, ziem., Konstanty Łempicki 
właściciel dóbr Stoiczyn, Ludwik Romocki 
radca kom. Tow. kred, ziem.,

' dopełniła rewizję rachunku zysków i strat z ubezpie­
czeń rolnych w Królestwie Polskiem, poręczonych 
przez pomienione Towarzystwo, w pierwszym roku 
działalności związku rolnego, a mianowicie w epoce 

‘ od d. 18 maja do 31 grudnia 1877.
! Rachunek ten, poświadczony przet komisję rewi- 
| zyjną i zatwierdzony przez komitet nadzorczy na po­

siedzeniu d. 18 czerwca r. b. odbytem, wykazał, że 
i dochód z zebranych składek wystarczył na zaspoko- 
i jenie poszkodowanych i wydatki administracyjne'
• i że pozostało jako fundusz rezerwowy na ubezpie- 
1 czenia nieubiegłe z r. 1877 zaledwie rs. 47 kop. 41ł;
' że zaś rezerwa składek z ubezpieczeń przechodzącyc’a 
I na r. 1878, obliczona pro rata temporis, wynosić p0_ 

winna przeszło rs. 36,000, w rezultacie więe 
zek rolny poniósł stratę, którą należałoby' r0^ryć 
przez odpowiednie podwyższenie taryfy ao- 
r. 1878.

• Towarzystwo „Jakor“ niet-YK(J nie zażądało pod­
wyżki taryfy, ale nadto mając względzie epokę 
działalności zwi^zkurolno^o *^ r upłyniouy^ nie- 
przedstawiającą możności otrzymania rezultatu cało­
rocznych działań, i chcp.e zapewnić temuż, związko-

! wi stałą podstawę bytu na przyszłość, przekazało 
' mu, z ogólnych swoich iunduszoK, wzmiankowaną 

powyżej rezerwę w aurbie rs. 36,942..
Takie poparcie, związkowi romenuu pri ez Towa­

rzystwo „Jakor“ zapewnione, postawiło ko mitet nad­
zorczy w możności utrzymania' beż’zmTańy nar. 1878 
taryfy normalnej składek za ubezpinezenia -.rolne.

. O czem zarząd ma zaszczyt podać do p o wszech nej 
' wiadomości, z nadmienieniem, że od d. 1 stycznia 

r. b. należeć będą do związku rolnego ul jezpieczenia 
rolne w gubernjach: grodzieńskiej, kow ieńskiej, wi-

X Paryż 26-go sierpnia.— Zwłoki Marji Krystyny prze­
wiezione bęoą jutro do Hiszpanji.

X Paryż 26-go sierpnia.—„Credit Lyonnais“ tworzy filję
* Algierze.

X Paryż 26-go sierpnia.—Wiktor Hugo, bawiący obecnie 
wyspie Guernsey w kole rodzinnem, czuje się znacznie le-

X Bruksella 26-go sierpnia.— Obchodzono tu nader uro- 
zyscie srebrne wesele królewskiej pary. Deputacja trzech 
Sstęey kobiet w bieli z całej Belgji złoży ła królowej okazały po­
darunek zebrany drogą składek po 25 centymów. Jest to ko- 

°i>a z dyamenteia. w katedrze błogosławił dostojną parę 
■J^dynał-areybiskup. Bankiet na 500 osób był nader świetny. 
.*>  środku pary królewskiej zasiadł arcyksiążę Karol austry- 
jaeki. w teatrze dano „Aidę “ Miasto illuminowano.

X Berlin 26-go sierpnia.—Masella—wedługAZZy. Ztg —nie 
Pojedjje do Rzymu; zda on tylko raport na piśmie Watyka­
nowi i czekać będzie dalszyen dyspozycyj.

X Rzym 26 sierpnia. — Aazione donosi, iż projekt ugody 
RO'tnem a Berlinem rzucony był przez Falka. Prze- 

®Mał g0 Franchi i podał jako basis do układów kissingeó- 
“kieh. Fanfulla twierdzi, iż zakończenie kompromisu nastąpi
* formie wymiany listów między papieżem a Wilhelmem
. X Wiesbaden 26 go sierpnia. — Sehulze-Delitseh silnie 
2aniemógł.

X Wiedeń 26-go sierpnia.— Onegdaj odbyła się wspólna 
'?rada ministrów pod prezydeneją Franeiszka-Józefo. Zdoby- 
’? Serajewa niezwykle zagrzało cesarskie wojska Wiele 

"itast iriuminowano. Współczucie dla rannych nader żywe.
“ładki z całej monarchji płyną obficie.
X Praga 26-go sierpnia.— Cesarzewicz Rudolf komende- 

°Wał oneguaj w wielkim manewrze eałą dywizją, wykazawszy 
Pr ty tem niepospolite zdolności strategiczne nadające mu pra- 
^^^ai^m^^^rmj^arnoistneg^stanowisk^^^^^^^^^

Priejriad polityczny.
akuacja Batumu przewleka się z dnia na dzień;

-. z Konstantynopola pod datą 24 go donosi, 
J ”°na odłożyła znowu termin wydania rossjanom 

I Jtl1 ?a dzień 12-ty września, aby wpierw uspokoić 
jX * * * zapobiedz możebnym zatargom. Pokazuje

w A*ji.  Turcja nauczona doświadczeniem w Bośnji— 
?amierza innego chwycić się systemu i uniknąć za­
rzutu bezwzględnej bierności i podstępu, a może też 
Uważać to odroczenie należy, jako dalszy ciąg dotych 

. czasowej polityki tureckiej, może pod pozorem uspa­
kajania umysłów, Porta czeka, aż powstanie dojrzeje 
J zorganizuje się całkowicie. Po dzisiejszej polityce 
tureckiej wszystkiego spodziewać się można.

.Drugi telegram z Konstantynopola przynoszący 
^ładomość, iż jen. Todleben odmówił wydania w rę- 
Ce turków Burgasu, ze względu na ważność tego 
P°rtu dla armji stojącej w Rumelji, która tędy otrzy­
muje swoją żywność—zapowiadał także na niedzielę 
konferencję władz wojskowych rosyjskich z muni- 
eypalnośeią Batumu zapewne w przedmiocie zajęcia 

se>Kwestja to nader ważna ze względu na dalsze kon- 
o to^6’ . ’akie za so^ PncMn^ może, chodzi 

. > a'>y; nie rzucić nieostrożnie iskry na przygoto- 
y auą .minę, jaką przedstawia rozdrażnienie lazów 
1 nie wywołać tych samych następstw, co okupacja 
u^stryjacka w Bośnji.

Korespondent do Daily News donosi, że przywód­
cy plemion wLarystanie wręczyli mu protest w przed­
miocie oderwania Batumu od Turcji.

W proteście tym wyrażono, iż owych 200,000 ma­
hometan zamieszkujących okolicę batnmską nie chcą 
Zmieniać rządu i apelują do nar du angielskiego 
0 pomoc w broni i amunicji, dla skuteczniejszego sra- 
'’’fonia oporu. Drogą telegraficzną zaś wyrażono wde- 
PKszy wysłanej do królowej Wiktorji nadzieję, iż 
v,nglja nie opuści ich i swojej pomocy nie odmówi. 

sPomniany korespondent dodaje na końcu uwagę: 
>’port Lutomski wart jest, aby się nawet poczubić 
r°’Ur^ 0 •ie^° Posiadanie“.

W lojalności swej i zamiłowaniu prawa Anglja 
yńisiala odpowiedzieć nieprzychylnie na powyższe 

Rwania, gdjż przedew szystkiem ją, jak i jej sprzy- 
lerzeńca w Azji obowiązuje traktat berliński, z j ’ 

e£o nie wolne się żadnemu z mocarstw wyemaney- j 
bez nowego zamachu na pokój Europy.

v -zisiejsza wiadomość telegraficzna wyjęta ze Stan- 
.ar^a zawiera niejako pomyślniejszą wskazówkę co 
? Uspokojenia lazów, którzy za samorząd Batumu 

j kpzaliby gotowość fdstąpienia od rewolucyjnych za- 1 
Do te£° prawdopodobnie odnieść też należy ' 

^zielną konferencję w ob 'zie pod Saturnem. j 
sl; ^zwyczaj interesującą wiadomość podaje berliń- t 
dv .fffftegdblatt o podaniu się hr. Andrassy’ego do ' 

której cesarz austryjacki nie przejął. Stano- 
tni k° kanc,erra zachwiało' się rzeczywiście w osta- i 

czasach skutkiem poświęceń, na jakie Austrja 
azić się musiała przez okupację Bośnji i Hercego- 

,Dy- Zarzucićby można hr. Andrassy’emu w samej 

rzeczy zbytni optymizm co do zajęcia obu wspomnia­
nych prowincyj; nie przypuszczał on widocznie ani 
takich trudności, ani takich konsekwencyj w przepro­
wadzeniu cywilizacyjnej rois'i na półwyspie hsłkań 
skim, do której, są'\. J, ud wystarczyć powinien
4)ańdąt Europy.

b ■ aj j.ewi-; ni. ja.snośći niestanowczóść polityki 
hr. Andrassyego, w ciągu kampanji wschodniej, zem­
ściła się na nim Samym i na jego systemie. Stypu- 
lacje traktatu berlińskiego co de zajęcie Bośnji także 
swą nieokreśloną formą przyczyniły się do dzisiej­
szych zawikłań z Porta, która nie chce uszanować 
prawa i obowiązków tam, gdzie one całkiem wyra­
źnie sformułowane z stały, a cóż dopiero w wypad­
kach dozwalających się wyzyskać krętackiej dyplo­
macji.

Głównie wpłynąć musiały na postanowienie hr. 
Andrassyego opozycyjne głosy węgrów, pomiędzy 
którymi najsilniej zorganizowało się stronnictwo nie­
zadowolonych. Pisma peszteńskie zwalają na głowę 
kanclerza całą winę niepowodzeń okupacyjnych i 
strat poniesionych. Egyetertes wzywa otwarcie ko­
mitaty, aby odmówiły rządowi wymaganej dostawy 
podwód dla armji w celu sparaliżowania dalszej 
akcji na wschodzie i uratowania kraju od ciągle ro­
snących strat i poświęceń.

Zarazem wspomniany dziennik zamieszcza odezwę 
jakiegoś zaimprowizowanego komitetu do pułków 
węgierskich podmawiającą ich, aby opuścili szeregi 
armji okupacyjnej i gromadzili się pod chorągwią 
byłego jenerała honwedów Kohlmanna (Fezi-baszy). 
Wszystkie te agitacje na szczęście—pisze korespon­
dent z Pesztu do Koln. Ztg.—nie odnoszą zamierzo- 

j nego celu. Wojsko trzyma się dzielnie i wiernie ce- 
i sarzowi, a dla turków żywi głęboką nienawiść i pra- 
■ gnienie zaciekłej zemsty, czego dowodem, każda nie- 
| mai walka z powstańcami. Śmieszne wydają się ro- 
! bione na miejscu korespondencje z obozu tendencyj­

nie podburzające opinję publiczną na Węgrzech opi­
sem rzekomych buntów etc. W rzeczywistości dzieje 
się całkiem przeciwnie; ale jeżeli wojsko wiernie i 

- . wytrwale kupi się pod chorągwią cesarską, opozycja
®'ę, że W kwestji wypełnienia stypulacyj pokojowych w opinji bałamuconej coraz większych zyskuje zwo- 

- • • •- • " >- i lenników.
Niektóre komitaty węgierskie poszły za radą pod- 

burzycieli i pomimo rezkazów rządu odmówiły do­
stawy obowiązkowych podwód (forszpanów). Spra- 

I wa ta oparła się o samo ministerjum i dotąd zała- 
i twioną nie została.
i Półurzędowa prasa wiedeńska stara się wszelkie- 
1 mi siłami równoważyć wpływ i odeprzeć zarzuty nie- 
1 przychylnych rządowi dzienników.

Jakkolwiek sądzić się będzie polityczne rezultaty 
’ austryjackiej akcji, niepodobna bez uznania wyrazić 
( się o armji, zasługującej na wszelką pochwałę. Działa 
1 Uehatiusa, celność artylerji, odwaga i wytrwałość 
! konnicy, a dobrze wyćwiczone działania piechoty we 
I wszystkich niemal dotychczasowych potyczkach i 
i rozprawach z regularnemi i powstańczemi oddziałami 
’ mahometan, dają armji austryjackiej chwalebne 
; świadectwo bitności i wytrwałości.
\ Dość przytoczyć opisy zwy eięztw pod Gradziską 
i 16-go, gdzie 800 ludzi walczyło przeciw 5,000 po- 
t wstańeów w piekielnym ogniu przez kilka godzin, al- 
1 bo szczegóły ze zdobycia Serajewa. Presse podnosi ten 
• wzgląd i oddając sprawiedliwość tak dzisiejszym 

przeciwnikom Austrji na polu walki, jak i armiom 
walczącym w ostatniej kampanj'i wschodniej, domaga 
się od turkofilskich i innych dzienników równej spra­
wiedliwości dla oręża austryjackiego.

i Z Konstantynopola donoszą, że rossyjska główna 
! kwatera przeniesiona być ma z San Stefano do Ko- 
j dosto, a zatem spodziewać się także można wycofa- 
I nia przynajmniej częściowego wojsk z pod stolicy suł- 
i tańskiej i okrętów angielskich z morza Marmara, 
| zwłaszcza że Warna została już opuszczoną przez 
! turków a o Batum układy zbliżają się ku końcowi.
j O ostatniej rewji przed jen. Todlebenem turecki 

dziennik Salah w sposób bezstronny i uznania godny 
ziaje szczegółowo sprawę w artykule pisanym wido- 

' cznie przez turka. Ob wali on wyborną artv!erję ros- 
pod syjską, podnosi szczególniej pułki gordyjskie nią 
icy- j nów i huzarów,—wspomina tylko niepochlebnie o ko­

niach pociągowych do artylerji, wszelako tłómaezy 
ten brak okolicznością, iż wszystkie prawie konie 
tego rodzaju są nowo zakupione dla wyrównania bra­
ków, jakie powstały skutkiem ostatniej kampanji, 

Telegramy prywatne- 
Londyn 25-go. — Królowa wyjechała do Balmoral. 
Londyn 26-go. — Telegram Rentiers Office donosi 

z Kalkuty:.,W razie gdyby emir Afgau stanu cią­
gnął dalej swoje nieprzyjazne względem luiyj za­
chowanie się, rząd indyjski będzie się uważał zmu­
szonym zamknąć wąwóz Kejber (Khyber) i sprosto­
wać granicę północno-zachodnią.

Londyn 26 go. — Według telegramu Standardu

z Konstantynopola, lazowie byMby ostatecznie goW 
wi nie sprzeciwiać się ustąpieniu na rzecz Bossji Ba­
tumu, jeżeli to miasto otrzyma samorząd.

Wiedeń 26 go. — Jenerał Szapa^y donosi 24 b. m , 
1 że linia 23 sierpnia powstańcy znowu oderzyĘna dy­

wizję XX-tą, .rozłożoną po prawym' brzegu -Bosny; 
Walka trwała od 11 i pół do 8 i pół wieczorem^ Naj­
pierw powstańcy uderzyli na skrzydło lewe, które 
tworzył 78 pułk rezerwy piechoty, i zdawmło się, 
że chcieli dosięgnąć mostów na Bośnie; jednakże dwie 
uczestniczące w boju kompanje owego pułku odpar­
ły ich bagnetami; cofnęli się więe aż na północ od 
Grabski. Potem rzucili się też powstańcy na pewną 
część centrum armji austryjackiej. Najzaciętsza bitwa 
wrzała taro, gdzie stał 29 pułk piechoty linjowmj. 
Ostatecznie powstańców na wszystkich punktach od­
parto.

Berlin 26 go. — Montagsllati donosi, że w końcu 
zeszłego tygodnia hr. Andrassy podał się do dymisji, 
której cesarz tymczasem nie przyjął. Następcą Andras- 

j sego ma być Śennyey lub Beust. Królobójeę Nobilin- 
k ga przeniesiono dziś do zakładu obłąkanych dla zba- 
i dania stanu jego umysłu.
I Paryż 26-go. — Agencja Havas przeczy pogłoskom 
' o bliskich zmianach w ministerjum. Policja zapobie- 
i gła wczoraj zebraniu się zgromadzenia, mającego 

przygotować socjalistyczny kongres robotniczy. Dzien- 
I nik Marseillaise protestuje przeciw zakazowi odbycia 

kongresu i oświadcza, że mimo zakazu kongres się 
odbędzie.

i Gibraltar 26-go. — Z powodu cholery grasującej 
1 w Marokko zarządzono tu kwarantannę dla statków" 
j ztamtąd przybywających.
i Stockholm 26-go. — Umarł znany kompozytor i dy- 
' rektor orkiestry Adolf Fryderyk Lindblad.
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żądano | płacowe

228.81.”

38 20 125.

252.

93 75

Dopełniono 
tranzakcjL

W
 

wowski, Ordynator Szpitala Dziedziątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i jamy no*

9915 20
9910
93.75
93.75
92 75; 93

88 05;-88

Banku Hand, w Wars*. [252 
Banku Dyskont, w War. Ili —.

—„. w Łodzi! —.

Dopełnione | z końcem giełdy, 
tranzskcji.

97.
238.
239.

Papiery publfcana

Oblig-i skarbowe rs. 100 . . .
4°/, L. zast. 3 okr. aer. I i U. . 
ó*lt L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ , B atfe.
Listy iMt. ■a. War. serii I. 

. » - n.
, w « » m-

Listy zast. m. Łodzi serii I i II 
4% List. likwidacyjne duże . .

„ „ mała . .
Bil. Bank. Os. ser. I. II. i III 
Roś. Poi. Praw. z r, 1864 . .

„ „ s r. 1866 .
5’/» Listy zastaw, roasyjaki® 
Pożyczka wschodnia .....

— świeże transports! wybornej herbaty nadeszły 
do składu M. Muszkata, przy ulicy Sanatorskiej nr 16.

3—6 —15554—

— W szkole 4-klasowej realnej z pensjonatem, przy 
ulicy Orlej nr 4, przyjmują się codziennie do zapisy 
uczniowie przychodni i pensjonarze; kurs nauk za- 
cznie się 2 września.
3—6—15488— Ludwik HyroieinbskL

— Dr Wolpert powrócił do Warszawy. Za­
mieszkał przy ulicy Dzikiej nr 11, wprost apteki.

1—3 —15678—

^sr Ulica Senatorska

Od

Lecznica Druga 
dis przychodzących chorych. 
Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera.

Przyjmują w niej następijąey lekarze: 
Cedziensie, Dr J. Majkowski z chorobami 
wewnętrznemu
Codziensie, pries Niedziel, Dr E. Sspner, z oho* 
robami oczów.
W Środy i Soboty, Dr S3. TaozanowsM, Or­
dynator Szpitala Ś-go Jan* Bożego, z choro­
bami USZÓW.

— Stefan Krynicki, fabrykant wyrobów 
cyngiserskich, wyjechał do Paryża w celu zwiedze­
nia robót w zakres cyngiserski wchodzących, oraz 
sprowadzenia świeżych modeli. 2—2—15635—

Wartość ku.pcsió'®? od listów zast 72’/-, nowych 91’/, zastawnych m. Warszawy ««r. I i IJ 204,™"ś/ŁĆdźi 163 5/( 
listów likwidacyjnych 96*/, obligów skarbowych 162'/s pożyczki prem. lej emisji 61’/ » 2sj emisji 229’/,

Monety: Półimperjały rs. 7 90 ------Sztuki dwudziestofrankowe rs.. 7 63 ------------ . marki niemieckie rs. — kop. 461/,
pruskie bilety bankowe rs — kop. —. bankowe guldeny austrjaekie rs. — kop. 82’/4

leńskiej i mińskiej, przez Towarzystwo ,,.Iakor“ za ] 
pośrednictwem jego warszawskiej jeneralnej repre­
zentacji poręczane. Tytułem rezerwy na ubezpiecze­
nia rolne w wzmiankowanych gubernjach z końcem 
r. 1877 nieubiegłe, Towarzystwo „Jakor“ przekazało 
związkowi rolnemu obliczone pro rata temporis 
rs. 5,099.

Warszawa dnia 20 sierpnia 1878.
Członek komitetu nadzorczego

Druźbacki.
Jeneralna reprezentacja

Edward Epstein i Goldberg.
1_1 -15579-

253^
’250

99.
98 90
93 60
93 60
92 75

8790

83. 
135. 
113.

100.
99 30
99 20
94.
94.
9.15

— Dr Władysław JBelkie, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza, Krakowskie-Przedmieście nr 10. Przyj­
muje chorych od 4—6 po południu.

1—6 —15614—

Z kodem giełd?

żądano | pława*

.2— 1. Codziennie, Dr. E. Kilak, Ordynator Szpila a 
S-go Łazarza, z chorobami wenerycznern* 
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

1— 2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kar* 
owski, Ordynator Szpitala Dziedziątka Jezus, 
chorobami gardła, krtani i jamy no*

sowej (Laryngoskopija i Rynoskopija).
V/,—2i/,. Codziennie, Dr J. Sznabl, z chorobami 

wawnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

2— 3. Codziennie, Dr St. Kondratowicz, z choro*
bami kobiet.

3— 4. Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
zewnętrznemi czyli chirurgicznemi i zę* 
bów.

8— 4. Codziennie, Dr H. Nussbaum, z chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwówami > 
oraz leczeniem elektrycznością.

4— 5. Codziennie, Dr J. Anders, Ordynator Kliniki
przy Uniwersytecie, z chorobami wewnę- 
trzneml.

!</,—2’/,. Codziennie szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 6—0—16272

Akcje i Obligacjo.

Ake. wlel. tow. Res. kolei iel. 
za rs. 125.................

Mc. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Ako. dr. żel. War.-Terespolsk. 
Ako. dr. taŁ Fabr.-Łónzkiej 
Ako. r —
Ake. Banku Dyskont 
Ake. Banku Handl.  
Ake. War. Tow. ub. od ognia1 
Ake. War. Tow. fobr. cukru I 
Ako. Tow. tab. cukru Józefów 

.Ako. Dobrzel. T. fabryki cukru 
[Ako. T. Lilpop, Ran i Loow.s 
.Ake. Towarzystwa fat. sachie! 
lAke. Towars. ?.<azien I Łaźni!

— Istniejący od lat przeszła 70-ciu przy ulicy 
Długiej, obok hotelu niemieckiego, zakład &&• 
gar mistrzowski znanej powszechnie firmy „jK", 
Lilpop,u z dniem 12 czerwca r. b. przeniesionym 
zogtaje i wcielonym do zakładu zegarmist ^owskiego 
syna mego jK. JFf. Lilpop, przy ulicy Senator­
skiej w domu W-go Piotrowskiego, naprzeciwko 
byłego pałacu prymasowskiego. Czuję się przeto 
w obowiązku zawiadomić niniejszem osoby intere­
sowane, które bądi to nabyły nowe zegarki z mego 
zakładu przy ulicy Długiej, lub oddawały takowe do 
naprawy, aby z wszelkiemi reklamacjami, jak również 
po odbiór zostawionych do reparacji zegarów i ze­
garków, udawały się wprost na ulicę Senatorską do 
zakładu zegarmistrzowskiego syna mego, którego fir­
ma zaszcyczona 8-letniemi względami szanownej pu­
bliczności, starać się będzie z akuratnośei< zadosyć 
uczynić wszelkim żądaniom.—F. Lilpop. —9650—

|Lo.

•5(0.

Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 27-go sierpnia 1878 roku.

Weksle:

Londyn 3 w-i es. „ „ »1 f. et..........................
Paryż 8 dni „ „ »» 300 fr...........................
Wiedeń 8 dni „ ca 150 fi. ................ .

Doisełaians ran ataje.
Z kańaea gMdy

żądane | płnecna
139.05-87 y2-80-72«/,

9.45‘/a-45 
113.
-.

1139 80
' 9 47'/,
113 55

1123 30

WyeotroM wody aa Wiśle stóp 2 e. 0._

"“Ttan powietrza
Dziś rano ciepła sL 10, w południe 19 

Begonia 1760 Pogoda.) 

■"Teatr letni.
Dziś: Byrulik Sfwilskl.
Jutro: Syn Puszczy-  

Teatr Lwowski: 
Eldorado. Dziś: Szatan na ziemi.

Jutro: Benefis P. Hofmana, Dyrektora ope­
ry: Żaki,-Indigo.— Świeczka zgasła, 
monodram Bartelsa.— Opowiadania cioci 
Salusi._____________ ...

RESTAURACJA

HERKULANUM
Przy rogu nlrcy Bednarskiej i Krakow- 

skiego-Przedmieścia, została otwarta w dniu 
dzisiejszym, w której wydawane będą śnia­
daniu, obiady gospodarskie i kolacje. .

Piwo z browaru Kijoka, wydalane będzie 
z lodu W kaflAeh i bakałaeh.

Wino z<? Składu Antoniego Stępkowskiego, 
no et-nach V handlu sprzedawanych.
P Pracuje pruez lat kilkaście w Zakładach 
W tro AJ *s,'epkowski*go, mam nadzieję, że 
potrafię śobie‘zj?-inHC i odpowiedzieć żądaniom 
Szanownych Gości. , ,

Polecając się łaskawym względom
Micha! WysocKi.

1—6 — 15719 —

Śniadania, Obiady 
i Kolacje, oraz Wina 

•w wielkiem wyborze, poleca handel win S Zię- 
ciakiewieza. Elektoralna Nr 30.

-15658-1—5
Jest do sprzedania 

dubeltówka, 
syntemu Lankastra, dobrze strzelająca Wia­
domość w sklepie, gdzie skład tarb i nafty, 
wprost Zamku i wodociągu Nr 101, dom 
W-%0' Ruderta- —15661—1—3

Jest do sprzedania

10 tysięcy łokci Placu 
kwadratowego,

na Nowej Pradze, vis-a-vis nowo-stawiającej 
się fabryki panpw Rau i Lilpop. Wiadomość 

: powziąść można w Kancelarji W go Rejenta 
i Batorskiego, ulica Miodowa, w Sądzie Okrę- 
[ gowym. —16662—1—3

I Mundur granatowy i Pailo
Siarę, ze syberyny, z podszewką flanelową, 
z 15-letniego ucznia, mało używane, jest do 

' sprzedania za bardzo umiarkowaną cenę, przy 
' ulicy Walieów Nr 8. wiadomońś u stróża, 
j -15659 - 4-1

• Potrzebna jest

Maszyna Parowa
: z pompą wodną, albo teżLokomobila o sile od 

8 do 10 koni.—Oferty proszę nadsyłać do fa­
bryki kamieai młyńskich C. Skoryny w War­
szawie na Pradze, pod Nr 4n9.

| 1-1 — 15729 —

Fort i Końmi,
nie do życzen:a, tik ładne i dobre, do każde­
go użytku, nie drego do sprzedania. Hoża 
Nr 2, w Targu Rybińskiego — Tamże są dwa 

, Sklepy do wynajęcia. 
’ -15718-1-3

Do sprzedania:
Dwa Futra damskie, Kcłfiierz i Mufla.
Uliea Krucza Nr lOn, pierwsze piętro w ofi­
cynie,—stróż wskaże. —15714—1—1

Do sprzedania zaraz

do szycia nowa, svst-mu Wehl-ra i Wilsona. 
Nowy-Świat Nr 24, mieszkania 14

-15716-1-2

W Willi Mareellin, za rogatką Belweder- 
ską, jest do sprzedania parę morgów 

KONICZYNY.
-15645-1-3

KOCZ
na drągach, w birdzo dobrym stanie, zda'ny 
na miasto i na wieś, z powodu wyjazdu jest 
do sprzedania. Ulica Podwale Nr 19, w Za 
jaździe, wiadomość u rządcy. —16663—1—6

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia cd 1 go Października r. b.

L O K A. L
suchy i cienły, na pierwszym piętrze, przy 
ulicy Solnej Nr 18, składający się ■ salonu 
wielkiego o trzech oknach, trrech pokoi, przed­
pokoju, passażu, kuchni obszernej, śpiżarni 
z komórką na drzewo, trzema piwnicami i gó­
rą wspólną.—Oglądać można od godziny 11 
rano ao 5 po południu codziennie.
____________ ' —15681—1—3

Na Pradze u Akuszerki,
Osoby Spodziewające się slakości, znajdą 
u mnie Pokój osobny i troskliwą opiekę, za 
bardzo umiarkowaną cenę. Ulica Targowa, 
ob>k W-go Krupeckicgo, w tym domu, gdzie 
dawniej była Poczta Nr 150 —157Q7 -1—3

J=> O K Ó J-
os*atni, dla kawalerów wyznania Mojżeszo­
wego, przy familji Ulica Grzybowska vis A, vis 
Królewskiej Nr 1, mieszkania 4.

-15706-1-1

o :eŁ ó
z meblami, usługą i samowarem, ze wspólnym 
przedpokojem, za rs. 12 miesięcznie, do naję­
cia od 1-go Września r. b. Jerozolimska Nr 32. 

-15717—1-3
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

SKLEP
z Dystrybucją i towarami galanteryjnemi, za 
przystępną cenę. Ulica Elektoralna Nr 6 

-15657-1 -6

Bardzo tanio.
Z powodu wyjazdu są do odstąpienie 2 Po­
koje kuchnia, przedpokój, piwnica, góra 
wspólna, wodociąg, zlew i wygódka. Mar­
szałkowska Nr 6 litera B, mieszkania Nr 17, 
kwartalnie rs., 45,—kontrakt jeszcze na trzy 
kwartały, od S-go Michała. Wiadomość tamże 
lub tijządcy domu.  15713—1—3

Pod Nrein 6/1680 przy ulicy Kruczej, do 
najęcia od 1-go Października

Dwa Pokoje,
, na 1 m piętrzą od frontu, z przedpokoje!", 
. kuchnią, piwnicą, komórką i góra wspólna, 
' pod kl,rzyatuemi wmnkami. lo653—1—3

1 « P? ’’ynajęcia w każdym czasie lub od 1-go 
Październik*

4 POKOJE,
przedpokój i kuchnia, z dwoma wchodamy,

> wodociągiem, zlewem, wygódką. sehow*anką, 
i P'yn,(?jl 1 gńrą. z wszelkiemi «iogodiiośe.iami. 
' Ulica Złota Nr 13 A; wiadomość na miejscu, 
1 codziennie od godziny 3 do 7 w wieczór/ 
j .________ —16665—1—3

J W blizkości Saskiego ogrodu, są do wyna­
jęcia w każdym czasie suche i ciepłe

i LOKALE!!!
a mianowicie: 6 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
z wodociągiem, zlewem i wszelkimi wyiroda- 
mi, jak również 5 pokoi i 2 pokoje, r. 'em iż 

. dogodnosejami, za bardzo przystęoną cenę —
Wiadomość na miejscu przy uli.-.y Marjnńskief

1 Nr 3a- 15694-1- 6

i OWA POKOJE
przy faiilji, w każdym czasie do wynajęcia- 
I lica Twarda Nr 15,—wiadomośś u stróża.

; —15693- 1-6

i u Pokoi, kuchnia
i przedpokój, przy ulicy Jerozolimskiej Nr 9, 
na 2-iu piętrze od fiontu, do wynajęcia zaraz 
lub od 1-go Października, za rs. 750 rocznie- 
Wiadomość u rządcy, ty godzinach rannych.

—15700—1—1



1
Potrzebną jest

Panna-Służąca,
*n»iąea się na kuchni. Wiadomość, uliea 
yflcia Nr 11, mieszkania 3. —15671—1—3

Potrzebną jest 
PANNA 

do maszyny systemu Whelera Wilsohna, do 
domu prywatnego. Wiadomość na ulicy Nie- 
c*ł*j Nr 7, w frontowej kamienicy, na dro­
biem piętrze, pierwsze drzwi po lewej stronie.

Poszukiwani są Guwernerowie,

Niemiec i Francuz,
Ea Pensjonat w Warszawie. Wiadomość po 
godz. 6 wieczorem, przy nliey Długiej Nr 4,— 
stróż wskaże. —15688-1—3

Guwerner Niemiec,
patentem), posiadający dobrze francuzki i 

ysski, jest do natychmiastowego umieszezesia 
Un demi place) na Pensji chłopców. Wia­
domość, Długa Nr 23, Eldorado, u Prof, de 
“róchamps.—Tamże jest młoda Paryżanka 
e“ demi place. -15701—1-3

.UCZENNICA 
“Wytutu Muzycznego, z wyższego kursu, po­
hukuje lek< ji muzyki. Ulica Kościelna Nr 17, 
Czkania «. —15661—1—3

Budowniczy Józef Kwiatkowski,
®\eenie mieszka przy Krakowskiem-Przedmie-

Nr 18, naprzeciw S-go Krzyża, na 1-m 
p*»'r/e od frontu—Przyjmuje także ubezpie- 

budowli od pożaru. —15654—1—3

Praktyezno-teoretycznie obznajmiony, umieją- 
y R tastosówać d« tegoczesnych warunków 

P°d Względem fabrykacji i korzyści z tyelżd 
wsarstwo i Królestwo, lub w miejscu.— 

Wiadomość, Marszałkowska Nr 6 lit. B, mie­
szkania 17. Dekutowski.
- -15712—1-3

Potrzeba jest

uczniów
do Ślusarza. Ulica Nowolipki Nr 6, a od 
£*ikiej Nr 2, —15669—1—3

Potrzebny jest

3? Zakładu Zegarmistrzowskiego Władysława 
^onopuickiego. Elektoralna Nr 1, wprost 
Banku Polskiego -15705-1-3

Potrzebnych jest

. kilku Uczniów
skini a 7®’? Królewskiej I Marszałkow- 
wAJ’ . ej k°nduity, od lat 15 do 16,-pur- 
wszenstwo mają z prowincji. —15711—1—3

STANCJA
? ealodziennem życiem, dla Panien uczęszcza­
jących do gimnazjum i innych zakładów prze­
mysłowych, rocznie za rs. 180. — W miejscu 
®ogą być udzielane lekcje muzyki na forte­
pianie i języka franeuzkiego, za umiarkowaną 
cenę.—Bliższa wiadomość na uliey Złot j Nr 
. ’ a mieszkania 7, w oficynie lewei na par- fe. -15673-113

Stancja dla Uczniów,
J'iea Nowy-Świat Nr 19, w blizkości wszyst- 
r e“ gimnazjów,—na żądanie może być z kor- 
-Petycjami celującego ucznia. — Fortunat 

Ssowskf, były Obywatel Ziemski.
-15650—1—3

«MAMKA 
e»n01ka> ze świeżym pokarmem, jest do umie- 
v le®ia. Ulica Wspólna Nr 12. n Akuszerki 

_____________—15715—1—1 

Dwa Magle 
sprzedania. Wiadomość, Ogrodowa Nr 28, 
suterynie gdzie magle._—15692—1—5

 Jest do sprzedania

Prelotka 
i>dw* I-t'l’o'!lfa’ ^olancik, Kareta potrójna 
stan-1* .®ryc2ki, wszystko w bardzo dobrym 
Nr re 1 £a Pr2Jstępną cenę. Ulica Chłodna

nowo-wymurowane na ten cel, o trzech kon- 
i dygnacjach, mogące pomieścić kilka tysięcy
i beczek cukru, z windą do każdego, są do na­

jęcia razem lub oddzielnie od 1 go Paździer­
nika r. b., koło Żelaznej bramy przy ulicy 
Targowej w domu Nr 11/958,9 Wiadomość 
u rządey doau. 1—6—15710—

J-o nowy, hyp. 7t9,—wiadomość u stróża.
—15180—3-3

Szkoła rządowa 
dwu-klasowa żeńska na Nowem-Mieśoie nr 4, 
podaje do wiadomości, że wpis uczennic roz­
począł z dniem 3/15 Sierpnia. 1—3—15698—

Ważne fila Przełożonych szkół zefistick.
Artysta Malarz, udzielać może nauki rysowa­
nia z wzorów i z natury, malowania akwa­
relą, (owoców, kwiatów, krajobrazów, portre­
tów i t. p.), retuszowania i kolorowania foto- 
grafji. Wiadomość w handlu nici W-go Wer­
nera, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 113. (Róg 
ulicy S go Jana, naprzeciw Zamku Królew­
skiego)._______________ —15695-1—2

MODELE PARYZKIE, 
czyli formy papierowe, na wszystkie ubiory 
damskie i dziecinne, są do nabycia w zakła­
dzie nauki kroju A. Gałeckiej. Uliea Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 85, w domu zwanym 

; Roesjera.—Tamże przyjmują się do krajania 
suknie i wszelkie okrycia, zupełnie dopasowane 
do figury. -15696—1-6

Ola PP. Felczerów.
Gdyby kto z PP. Felczerów miał do sprzeda­
nia Razurę zaraz, lub od Ś go Michała, raczą 
swe adresy złożyć w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod literami A. Ż. do 6- go Wrze- 
śnia przyszłego miesiąca, —15708—1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
palisandrowy, rzeźbiony, adamaszkiem kryty, 
za rubli 65, przy ulicy Senatorskiej Nr domu 
16,—stróż wskaże. —15703—1—2

Potrzebna jest

PRELOTKA
Petersburska, na jedną osobę (Egoistka), uży­
wana lecz w dobrym stanie. Wiadomość, uii- 
ca Długa Nr 32, w sklepie wyprzedaży win. 
_________________ -15702—1-3

Zawiadamiam Szanownych Panów Intere­
santów, iż nowo-istniejąca

Odlewnia żelaza
w Tomaszowie Rawskiem

Węgjlewski 1 Ilybieński, 
wyrabia wszelkie częśei maszyneryjne, oraz 
rury, filary, balkony, ogrodzenia, buksa, gwich- 
ty i t. p. —15690—1—1

Do sprzedania

Garnitur Mebli
czarnych (w stylu pompejskim), pokryty je­
dwabiem, złożony z kanapy, 2-ch fotelów, 6 
krzeseł i stuło; do tego duże Lustro w czar­
nych ramach. Warecka Nr 7, u Rządcy domu.

} —15684-1-3

W PRACOWNI 
przy ulicy Chmielnej Nr 3. wykończa się 
z wszelką akuratnośeią Suknie_ damskie 
od rs 1 do 6. —15675—1—1

Szafy do sklepu 
ktoby miał do zbycia, zeehce udzielić wiado­
mość do Kantoru Piekarni Warszawskiej, 
Leszno Nr 40 A, od 9 do 1 przed południem 
i od 4 do 6 po południu. —15674—1—3

Jest do sprzedania w każdym czasie

Dorożka z numerem, 
w dobrym stanie, wraz z parą Koni i wszel- 
kiemi przyborami, za przystępną cenę. Wia­
domość przy uliey Ogrodowej pod Krem 40, 
u Bobrowskiego. —15666—1—1  

Rubli sr. 30.000,
w całości lub częściowo, jest do wypożyczenia 
na dom w Warszawie, na pierwszy numer po 
Towarzystwie. Wiadomość u rzędcy domu 
Nr 75, ulica Marszałkowska. —15664-1—3

0 połowę taniej 
wykonywam wszelkie roboty malarskie, oraz 
wyklejam pokoje po kopiejek 11 od rolki.—Za 
sumienne i trwałe wykonanie gwarantuję.

Z szacunkiem, E. Hatowski.
Ulica Piwna Nr 15, pierwsze piętro. 

_____________________ —15704-1—3
Pny ulicy Nowolipki pod Nr 8 na prze­

ciwko Gimnazjum do odstąpienia 1 lab 2

Po k oj e
na dole przy Lmilji z osobnym wchoiem, 
z bramy ni prawo gdzie dzwonek. ,

j_l_15685-

o-g

£•1

s§
•5?*

ZAWIADOMIENIE.
PIERWSZY TRASSPORT

WINOGRON BADENSKICH 
KUBAC7JBYCH

nadejdzie z początkiem Września r. b.
Pierwszy sezon kuracyjny jest bardzo obiecujący, tak co do do­

broci winogron, Jak i ich ceny niższej od zeszłorocznej.
Osoby mające przeprowadzać kurację Winogronową, mogą w ka­

żdym czasie czynić zamówienia (abonament), albowiem 
nasze transporta, nadchodzące każdodziennie, są wstanie żąda­
niu Szanownych Kljentów w każdej ilości zadość uczynić — poleca­
jąc naszą firmę

pozostajemy z uszanowaniem

Bracia Wróbel.
Na prowincję będziemy ekspedjować na wszystkie koleje do po­

ciągów pośpiesznych, podług wskazanych adresów.
1—3 — 15721 —

a o 
g 
o.

30

mros niMKi I
MIKSA ■

ELBAUM,
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 59.

Udziela zaliczenia na pożyczki premiowe tak I-szej jak i Ii-ej 
emisji po rs. 220 na sztukę, oraz na wszelkie inne przez rząd za­
gwarantowane papiery publiczne o 5 rubli niżej kursu z tern u- 
dogodnieniem, iż wzięte zaliczenia mogą, być częściowo spłacane.

Na wszelkie dowody bankowe powiększa zaliczenia.
5-6  14808 —

Potrzeba dwóch

Uczniów do Cukierni,
od lat 13 de 16, dobrej konduity, mogą być 
także z prowincji. Wiadomość, Nowy-Swiat 
Nr 31. —15281- 3-3

DOM
do sprzedania z wolnej ręki, przy uliey Wąi- 
kt-Dunaj Nr 150/13, bez pośrednictwa osób 
tr ecich. Wiadomość na gruncie dziedzicznym 
u właś iieiela. -15223- 3 -3

Ceny zniżone:
najtańsze, najpiękniejsze i najtrwalsze frote- 

rowanie

Glaces Massą Wenecką:
Za pokój o 1-m oknie 75 kop.
Za pokój o 2-eh oknach rs. 1 kop. 20.
Za pokój o 3-eh oknach rs. 1 kop. 50.
Sorzedaje się massę tę na funty i wysyłają 

się ludzie na roboty fcoterskie miesięcznie.— 
Leszno Nr 8, w oficynie poprzecznej na 1-m 
piętrze. -14565—6-6

Kilkanaście

Bryczek.
pojedynek i parokonnych.—Bryczka używana 
z budą, 2 Kocze z fordeklami, 2 Wolanty, 
3 Amerykanę, Kocz landarowy, Perelotka Pe­
tersburska. Ogrodowa Nr 3, drugi dom od Sol­
nej, u lakiernika. —14785—4—6

^Mieszkanie,
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, schowania, piw­
nica, z wodociągiem i zlewem, jest do wyna­
jęcia zaraz, lub od 1-go Października r. b' 
Marszałkowska Nr 6 lit D. — wiadomość u 
właściciela. —15460—2—3

TORNISTRY
dla Uczniów, 

ulica Królewska Nr 23, 
u Siodlarza KLINGHOLZ. 

—15435-4—4

jjrft
oprawia się KSIĄŻKI SZKOLNE, bibljo- 
teezne, do nabożeństwa i inne, przygotowuje 
się kajety, bruljony i teki, w zakładzie intro- 
ligatorskim — kobiecym. Uliea Aleksandria 
Nr 11, wprost Sewerynowa. —15 338—4—6

Wózek
dziecinny, nowy, przedmiesiącem za rs. 14 
kupiony, jest dó sprzedania za rs. 8 Ulica 
Oboźna Ńr 2, mieszkania 9, drugie piętro od 
frontu. 1—6—15723—

Kto by miał do odnajęcia duży 
SALON 

z obszernym przedpokojem i pokojem w środ­
kowym punkcie miasta na lekcje tańca 
raczy złożyć swój adres w Cukierni Filji 
Wincenti ulica Miodowa Nr 2. 1—3—15660—

^
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KANTOR WEKSLU I LOTERJI
GABRYELA NEUMARK,

Miodowa Nr 2-gi (w pałacu Dyzmańskich).
Załatwia wszelkie czynności w zakres wekslu wchodzące i sprzedaje 

Rossyjską 5% Pożyczkę Premjową na rozpłaty po rs. 5 i 10 miesięcznie, 
z chwilą wniesienia pierwszej raty, całkowita wygrana przypaść mogąca 
należy do nabywcy, oryginalne zaś bilety składane będą do depozytu 
Banku Polskiego. Główna wygrana rs. 200.000, 75,000, 40,000 i t. d.

Losowanie Rossyjskiej 5°/0 Pożyczki Premjowej Il-giej Emisji odbę­
dzie się dnia 1 (13) Września r. b.

Asekuruje od amortyzacji obydwie Emisje. Zaliczenia na wszystkie 
papiery publiczne udziela pod przystępnemi warunkami, z tern udogodnie­
niem, iż otrzymane zaliczenie może być częściowo spłacone.

— 15618 —

55 po połud. 
23 rano.

wieczór, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
rano, 
rano. 

33 wieczór.
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
rano, 
rano.

Z. Sogrojewa,
ulica Królewska Nr domu 1, dawniej Bayera, 
otrzymawszy jedwabne materje: Kanans, fail, 
atłas, szlafroki gotowe i Kaukazkie srebrne 
wyroby, sprzedaje takowe po umiarkowanej 
cenie i przyjmuje obstalunki na wyżej wymie- 
nione towary. —15575—2—6

Ś-to Krzyzka Nr 8, 
czwarty dom od Nowego-Światu. 

Otwierając w dniu 27 z. m. pod firmą 
M. BYSTRZANOWSKA 

Magazyn Bielizny Męzkiej,
oraz kołnierzy, mankietów, krawatów męzkich 
i damskich, kaftanów, pończoch, skarpetek, 
ręczników, prześcieradeł, chustek, oraz i in­
nych przyborów, a to wszystko w najlepszym 
gatunku, dobrym krojem i w najświeższych 
fasonach, mam honor polecić się Szanownej 
Publiczności. _____ —13857—3—3

FABR YKA .
Narzędzi Ciirnriiraycli, W® 

i wyrobów stalowych ostryg 
GUSTAWA MAN*!

mieści się obecznie przy ulicy 
Nr 72, naprzeciw Świętokrzyzkiej.
Z powodu nagłego wyjazdu, jest do ®“ł 

pienia w każdej chwili. 
Sklep rokawiczuM;^ 

i galateryjny dobrze procentujęcy. * 
urządzeniem, lub tez takowego. "
ska Nr. 53, stróż wskaże. 2—3 — '

Praktyczne i trwałe
MASZYNY DO SZYCIA 

wszelkich systemów jak dotychczas taki nadal 
w (Składzie Fabryki J. A. Kraszewskiego 

Krakowskie-Przedmieście Nr 69.

5
9
8
9
2
9
8
1
6 m.
3 m. 

g. 10 m. 
g. 7 m. 
g. 10 m.

9 m.
5 m.
5 m.
6 m.

10 m.

Przełożona Pensji Wyższej Żeńskiej pięeio- 
kl issowej

Natalja Pluźańska
Zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że na­

dal swój zakład prowadzić będzie w tymże 
samym osobnym domu z ogrodem i dwoma 
wejściami, jednem od Alei Jerozolimskiej 
Nr 26, drugiem od ulicy Widok Ni 9. Zapis 
uczennic miejscowych i przychodnich na rok 
szkolny 1878/9, rozpocznie się 8 (20j Sierp­
nia, lekcje 1-go Września. Wszelkie kores­
pondencje z prowincji, uprasza się adresować 
na ulicę Widok Nr 9. 4— 8 — 14861 —

Z upoważnienia Władzy naukowej, przyj­
muję Uczniów na stancję; oprócz tro­
skliwej opieki i korepetycji z przedmiotów 
szkolnych, zapewniam ciągłą konwersację 
w językach: niemieckim i franeuzkim.

Ulica Chmielna Nr 25, mieszkania Nr 8.
Leon Stefański, 

Nauczyciel języka niemieckiego.
-15054-8-1Q

——ad—ul r>| l ~ Ti,

N auczycielka 
wyższa, FRANCUZKA, z rozpoczęcie®^ 
edukacyjnego, pragnie udzielać lekcje nA6bj0 
dżiny metodą nową (poglądową), Prze\„L|# 
doświadczoną, zgodną jednakże z Prz^!tja 
szkolnym,—z przekładem: ruskim, Bie®ieLfiu 
lub polskim, tak po Zakładach nauko«7.0 
jako też po domach prywatnych, lub. u Bi® 
Alea Jerozolimska Nr 28, mieszkania p 
dole wprost bramy. Zgłaszać się można 
ko od godziny 9 z rana do li. —14924‘^x*

Paru Uczniów z k6zt»ł®4°^ogą 
młodzieży szkolnej, znaleze » j 

pomieszczenie, odpowiednią pomoc nau» 
opiekę u podpisanego. , ■

’ Jan Nepomucen Leszęmsn» 
Magister Prawa i Adm 

Nowolipiu Nr 6-ty nowy, 2-gi* p "
6-6 - 13763 —-----.

PANNA.,,, 
kompletnie uziolniona w kraju i Pra*tz jest 
znająca krawiectwo damskie, Potrzeb^.h 
na prowincję na korzystnych- warunk^uu 
Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej. * 
Nr 10, lokalu Nr 11. 3-3 — ló5g>--

30—0 Maszyny specjalnie dla RYMARZY Skład poleca — 8311

Hsze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy* 
_ konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i •" . 
Z) leganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 4 

[li na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.
P"! Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie *7' l 

» kończona jest gotowa garderoba.
X uszanowaniem UlTllł- f

Bielańska Nr 601. 6 —6 — 14519 -•

ZAKŁAD
NAUKOWY ŻEŃSKI 

Zofii Zawadzkiej 
Ulica Długa Nr 23.

Mam zaszczyt donieść Szanownjm Rodzicom 
i Opiekunom, iż zapis tak przychodnich u- 
czennio jako też półpensjonarek, na rok szkol­
ny 1878/9 rozpocznie się dnia 4 (16) Sierpnia 
i trwać będzie codziennie od godziny 11 do 
3-ciej po południu. 5—6 — 14299 —

ZAKŁAD
Artystyczno-Litocjraficzny

W. Walkiewicza
przeniesionym został na ulicę Ncwolipki Nr 3 ’ brasza sio o odprowadzeni du " 
do domu W-go Ungra. > bicklego i Cotnp. —Trębacka. ,oA _

3-3______________ — 15312 - I 3—3 15580.^

MAGAZYN MEBLI
WARSZAWSKICH I ZAGRAIICZIYCH

CłJLOimg,
Krakowskie-Przedmieńcie Nr 54, wprost Hotelu Saskiego 

Posiada zawsze wielki wybór gotowych Mebli kraj >wych i zagranicznych, od pro­
stych do najwykwintniejszych, po cenach umiarkowanych. Tamże Skład Główny 
Mebli giętych z fabryki Braci Thonet w Wiedniu. 19—20 —10126 —

— rano osobowy 4 klasy . . . 
35 po południu kurjer 2 klasy .

_ ____ i pocztowy 3 klasy . . .
45 po południu kurjer 2 klasy.
11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k.
30 rano pasażerski 2 klasy . .
23 wieczór pasażerski 3 klasyV . . i .
38 wieczór pocztowy ......
38 rano towarowo-osobowy . .
48 po południu pocztowy . . . 
13 wieczorem towarowo-osob. .

■m mH
OD OGNIA

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju, tak ruchomości, jako też nie­
ruchomości, przeciw stratom od ognia, na bardzo przystępnych warunkach.

Likwidacja strat uskutecznia się na zasadach sprawiedliwych, z wszelką 
możliwa szybkością, czego Towarzystwo już wielokrotnie dało dowody.

W razie sporów Towarzystwo poddaje się wyrokom Sądów królestwa, i 
w tym celu ma obrane zamieszkanie prawne w Biurze swej

dla Królestwa Polskiego
w Warszawie przy ulicy Leszno Nr 733 (nowy 7).

Nadinspektor i Generalny Reprezentant 
e-6 -13207- Adolf Heuman.

ZA NAGR01Ą! ml!*'1*’ i
W dniu 23 Sierpnia o godzini® ”.® j 

ezoręm na ulicy Trębackiej’ '

Piesek’ czarny, PJ0«
I podpalany, z obróżką wabiący w'iere 

*>rasza się o odprowadzenia dc Bk.up

« WarsxatJiy:
J^arsa.-Wledeńska: • g-6 m. 15 rano pospieszny 3 klasy

„ • g. 11 m. 10 rano osobowy 4 klasy . . .
n o g. 5 m. 45 po południu osob.-miej. 3 k.
H e g. 10 m. 30 wieczór kurjer 2 klasy . . .

o g. 7 m. — rano osobowy 4 klasy . . .
cg. 2 m. 35 po południu kurjer 2 klasy . 
o g. 5 m. 45 po połud. osob.-miejsc. 3 k. 
:o g. 10 m. 14 rano pocztowy 3 klasy . . .

3 m.
9 m.
9 m.
7

11
7 

„ 6 
g. 12 m. 
g. 10 m.

Potrzebna jest J.
Kassa żelazna używaj
Kto takową posiada, zechec oznao^, yt0.

i zostawić wiadomość w Redakcji Rl,“ 
rami B. G. 3—3 — 1550372-*'' k

w Sztole 4-ra Klasnej fieaM 
z kursem 4-eh klass szkół realnych . 
wych przy ulicy Orlej Nr 4, zapis i 
na wstępne rozpoczną się 10 Sierpni8’ a 
nauk 2 Września. .

Ludwik Wyroźembsk’-
9-10__________ — 14282

Dentysta Kochan 
wstawia Z£BY, plombuje, leczy, 
czysci, wyrywa bez żadnego bólu podług 
nowszego sposobu. Uiiea róg Senat®' 
Nr 17 i Nowo-Senatorskej Nr 8, dom

STsrsz.-By dgoska:

WarM.-Terespolska: o g.
.. ’»•

0
WarsŁ-PeUrsburska; g.

o g-
• ~
o
o
o
o „
o g. 10 m. 10 rano
o g. 5 m. 53 rano

Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki,~S1'ody 
i Piątki o godzinie 9-tej rano;

Z Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So­
boty o godzinie 5-tej rano.

NAUKOWYM ŻEŃSKIM, 
JADWIGI SIKORSKIEJ 

przy zbiegu ulic Królewskiej Nu­
mer 31 i Marszałkowskiej, Nr 79, 

Zapis uczennic do klas wszystkich, na pen­
sjonarki, półpensjonarki i przychodnie, rozpo­
cznie się dnia 20 b. m, i odbywać się będzie 
codziennie, z wyjątkiem niedziel, od 11-Btej 
z rana do 5-tej po południu, aż do rozpoczę- 
eia lekcji w dnia 2 Września.

5-5______________— 14588 —
Otwarty przed trzema laty 

Zakład Naukowy 
dla przygotowania do e- 
ffzaminu wolno wstępują­
cych do wojsku naprawach 
trzeciego rzędu.

Zapis codziennie z wyjątkiem świąt od 5-ej 
do 7-mej po południu, w Kancellarji Zakła­
du przy ulicy Leszno Nr 25, 2-gie pię­
tro od frontu.

Kurs nauk rozpocznie się dnia 1-go Wrze- 
finia reku bieżącego.

Przyjmowani będą nensjonarze 1 
przychodni. 24-0 — 11789 —

fYzjcńodzą do Warszawy 
. . o g. 8 m. 15 rano._ f_

30
30
40
45
30

7
36
39
53
20

56
15

5 
44 
25 
42
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NAKŁADEM KSIĘGARNI
GEBETHNERA I WOLFFA

wyszło w drugiem wydaniuJ. I. K r a s ze w skiego 

? Siedmioletniej Wojny, 
opowiadanie historyczne,

2 tomy w 8-ce rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 20
i jest do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych

i zagranicznych. 1—6 — 15623 —

OGŁASZA SIĘ PRENUMERATA TOMOWA NA:

DZIELĄ DRAMATYCZNE
WILLIAMA SHAKESPEARE

7 (SZEKSPIRA)
przekład

St Koźmiana, J. Paszkowskiego i L Ulricha,
z dodaniem życiorysu poety i objaśnień

pod redakcją

Księgarnia B. Cassiasa, dawniej S. H.
Mensbacha, przy uliey Miodowej Nr 14, poleca I 
swój skład zaopatrzony we wszystkie 

Książki Szkolne 
I używane w tutejszych zakładach naukowych.

-14902-9-12

Poczglkiwla Polskiego
Książka do czytania, ułożena pedług sto­

pniowego rozwoju pojęć, mowy i gramatyki, 
w dachu metody poglądowej

przf z
Władysława łowickiego

Zalecona przez EEinisterjuna Oświe­
cenia Publicznego do użytku w szko­
łach początkowych Okręgu Nauko­

wego Warszawskiego.
; Wydanie nowa z 36-ciu drzeworytami, po­

prawione i znacznie powiększone. Cena 50 ko-
; picjck, bez oprawy 45 kop.
i Skład główny w księgarni Maurycego 
; Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika, 
’ oraz w Filii przy ulicy Senatorskie, Nr 22.

I Nauczyciel For. Friedrich, wy-

i kłodo w języku polsk., rusk., franc., |
tecińsk, angielek, język niemiecki i przygo- ; 
towje do szkół. Pit karska Nr 1A.
_ ..... „ —14^64—4—6 .

Potrzebne są

do krawiecczyzny uzdatnione, podręczne i do 
nauki, w Pracowni Marji Łożyńskiej. Ulica 
Długa Nr 10, lewa oficyna, pierwsze piętro. 

|noscTBA~ 
I posiadająca języki: niemiecki, rossyjski i pol- 
’ ski, życzyłaby sobie za pomieszczenia, stół i 
• obsługę, niniejszych udzielać. Nr 32, ulica 
■ Długa u pani Michalskiej. —15537—2—3 1

HISTORIA
KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO 
napisana dla wyższych zakładów 

naukowych
przez

Ks. ANTONIEGO WAPPLERA, 
przełożona na język polski

przez 
Ks. Wł. Jakubowicza, Seis Piar. 

Wydania tczecle poprawione i po­
mnożone.

Cena kop. 75. Z przesyłką pocztą kop. 90.
Nakład

Maurycego Orgelbranda
naprzeciw posągu Kopernika.

Książka ta jako najprzystępniejsza 
ze wszystkich podobnych, przyjętą 
została do wykładu w szkołach Kró­
lestwa Polskiego i Galicji.

2-6 — 15472 —i s. ■. a.-gEjCTK-Try >sh»: >

UCZNIOWIE
Siffl Riaiowyci i Frjiatiji 

mogą smiDeić p'm.i'’s?.ezenio n Urzędnika To­
warzystwa Kredytowego Ziemskit^jo, a zara­
zem Nauczyciela Szkoły Rzemieślniczej, przy 
zapewnieniu pomocy naukowej i w razie żąda­
nia lekcji na fortepianie.—Wiadomość przy 
uliey włodzimierskiej Nr domu 14. a lokalu 
16, wprost bramy na dola. —14052—18—20

POL K A 

wykształcona w gimnazjum Marjańskiem w Pe­
tersburgu, z językiem franenzkim i niemiec­
kim, Niemka z froncuzczyzną, angielszczy­
zną i średnią muzyką, Szwajcarka bona 
z Genewy i Szwajcar guwerner, starają się 
o umieszczenie. Krakowskie- Przedmieście Nr 7. 
Rekomendacja Dąbrowskiej. Przyjmuje Refle- 
ktantów od 10 do 4 godziny. Tamże jest po­
szukiwany Student do Apteki na praktykę.

Potrzebne są

Potrzebny jest

dwóch lub tizeeh, mając upoważnienie Wła­
dzy Sskoluej życzy sobie przyjąć na atencję, 
b. Obywatel ziemski, po cenie umiarkowanej. 
Zapewnia im dozór i opiekę rodzicielską, wra­
zi" żądania, i korrepetyeję Wiadonoiśe, ulica 
Hoża Nr 165’/2 A,—stróż wskaże

—15642—2—3

aaj£rąWyczmajsz&—Wąl doiy.-— Skład daj-s stałą rerbotę, z gwaran 
-srzy fabryce Pęńwoch. (siążki z objaśnieniem pe pófeh. __

d<» mechanictwa. Wiadomość u mechanika. 
Ulica Dzika Nr 44. —15328—3—3

zdatne do szycia Okryć i Sukien, również 
Panna do sklepu, któraby była obznajmiona 
w sprzedaży Wiadomość, Miodowa Nr 490/1, 
w Magazynie damskim Rutkowskiej.

-15571—2-2

PANIENKI
, uczęszczające zakłady naukowe, mogą znaleźć 

pomieszczenie, tr«»kliwą opiekę, pomoc w na­
ukach, muzyce, k owersają w językach: fran- 
cuzkim i ni mieekim. Ulica Senatorska Nr 17 
mieszkania Nr 20. —15285—2 3 ’

przybyła z Galicji, znająca się bardzo dobrze 
na gospodarstwie, poszukuje miejsca do za­
rządu i dozoru dzieci w Warszawie lub na 
prowincji. Ulica Bonifraterska Nr 7, mit si­
kania 22. —14775—3—3

UCZNIÓW
i p/zyjnuje na stancję po rs. 3©a, Nauer.y- 

etel Emeryt Ulica Braclra Nr 15 nowy.
1 - 15484-1-6 HMocki

JW&isa- . | z ukończonych 4 ch klass rządowych, m> '.e j 
mieć miejsce w Aptece, w Warszawie. 1 
Wiadomóść u W-g.> Filauowiczu, zarządzają- I 
uego Apteką SS-rów Wróblewskich, na Kia- 

■ owskum-Piuidmieściu. wprost, ulicy Berg:.
-15497-2-3

Zarząd Okręgowy Intendentury Warszawskiego Okręgu Wojskowego, podaie niniei- 
szem do wiadomości, że w Brzesko-Litewskim Zarządzie Miejskim Policyjnym, odbędzie się 
w dniu 28 Sierpnia (9 Wrześaia) r. b. licytacja stanowcza beż relieytasji, głośna i przez o- 
pieczętowane deklaracje, na przewiezienie wszystkich ruchomości skarbowych w Brzesko-Li­
tewskich Składach Intendentury znajdujących się, z dotychczasowego lokalu do nowo wysta­
wionego dla tychże składów budynku w Brześciu Litewskim, nieopodal stazji towarowej drogi 
żelaznej Brzesko-Kijowskiej położonego.

Szczegółowe warunki tyczące się tego przewozu, interessowani odczytywać mogą 
w dniach i godzinach biurowych posiedzeń, w Briesko-Liteaskim Zarządzie Miejskim Policyj­
nym, w Zarządzie miasta Brześcia Litewskiego, oraz w Zarządzie Brzesko-Litewskiego Składu 
potrzeb wojskowych, zaś w Warszawie, w Zarządzie Okręgowym Intendentury.

Proźby o przypuszczenie do licytacji głośnej, podawane być winny do Brzesko-L tew- 
ekiego Zarządu Miejskiego Policyjnego, nie później jak do godziny 11 zrana w daiu oznaezo- 
snym na licytację. Deklaracje opieczętowane również nadesłane być mają do tegoż Zarządu 
Policyjnego w trrmjnie wyżej wymienionym; po upływie bowiem takowego, żalne podania o 
przyjęcie udziału w licytacji uwzględnionemi nie będą.

W deklaracjach opieczętowanych skrobania i poprawki miejsca mieć nie powinny, a 
jeżeliby się jekie zdarzyły, to muszą być omówiono i stwierdzone podpisem składaj ącejo 
deklarację.

Życzący uczestniczyć bądź w licytacji głośnej, bądź też za pomocą deklaracji opieczę­
towanych, obowiązani są załączyć wadium w stosunku 20% to jest wynoszące piątą część 
ogólnej summy przedsiębiorstwa, podług een zadeklarowanych, jakowe, wadjum zawierać się 
powinno w gotowiźaie, l«b papierach procentowych, szczegółowo wymienionych w satnejże de­
klaracji, albo w oddzielnym wykazie. .

Deklaracje pragnących przyjąć udział w licytacji mieścić w sobie winny. 1) Życzenie 
przyjęcia na siebie obowiązku przewiezienia oznaczonych ruchomości skarbowych; 2) cenę od 
puda literami wypisaną, za jaką przedsiębierca się zgadza przewieźć takowe ruchomości, i 3) 
miejsce zamieszkania, stan, imię i nazwisko deklarującego, oraz miesiąc i datę, w której de- 
klacacja napisaną została.

Oprócz powyżej przytoczonej summy wadjalnej, przy podaniach o przypuszczenie do li­
cytacji, załączone być maja i dowody legitymacyjne, to jest świadectwo gildyjne, pasz­
port i t. p ’ _ 2—3 — 15433 —

Dziwią Szekspira dostarczone zostaną prenumeratorom kolejno tomami. odbioru 
tómów od prenumeratora samego zależyć będzie—byleby wszystkie trzy my .g 
l878 odebrane zostały. „ . a TT, j-on 20.

Cena temu 1-go rs. 4 kop 80; tomu H-gors. 6; tomu 1 7’kou 50- to- 
m T W oprawie: cena tomu I-go rs. 6 kop. 3©:. 
m“ HI-go rB. 5 kop. 70. Za przesyłkę liczy się 50 fcoP- e0 za 6gzem-
. Za złożeniem rs. 15 za egzemplarz ^^zurowany lub « kuP. w, g 

Idatz w oprawie całe dzieło jednorazowio oostarczonom bj • prowi .. Goi,ethner &

WarszawskTKbryka Pończoch—Ked^ zioty.—Skład swój przy Polskim Skla&ia fc, uliea Hr. Berga .1, 
ałKta.jr <S»Ł wyrćb Po^^ bia^ch i różneI ..... ^

[)(? POŃCZOCH-..
zarobfey.—K

^czui Szkoły Handlw^ejy 
’’ Uczeń Szkół Realnych, znający fr&ncuzki 
1 niemiecki jeżyk, poszukuje Storrepety- , 
“'i- Mvże tać za'stół i siancję.--Maruąikow- I 

Kr 54, mieszkania 15, od godz. 2% do 4. .
. . .._____ -15562-2-3 i

J. I. KRASZEWSKIEGO,
ozdobione 545 pięknemi drzeworytami angielskiemi

3 tomy MsieUciego formatu.
w Są dzieła i imiona, które nie do jednego narodu, ale do ludzkości całej należą, bo 
d; r?zw.>janiu się jej oznaczają zwrot nowy, przynoszący światło jaśniejsze, torują drogi,— 

"'gają się nad poziom swojego wieku.
sere jest. Szekspir, nietylko jako poeta i pisarz dramatyczny, ale jako znawca 

* ’ natnry ludskiej, przenikający, genialny, można śmiało powiedzieć niezrównany.
Byś-nyyfitkie piśmiennictwa Europejskie, wszystkie sceny przyswoiły ie dzieła jego, 

p ot,ld jedni całkowitych pism dramatycznych Szeksęira nie mieli-
up. Sten;t> ad Ien pierwszy pełny w języku naszym, winni będziemy długoletnim studjom 
życie uirvWa Koźmiana, ś. p. J. Paszkowskiego i ProlesoraL. Ulricha,, który całe niemal 
miał c-/»s a'I'-eiIlu P°święcił poecie. Nie jest to dzieło chwili pośpiesznej, ale owoc, który 

as dojrzeć i wypełnić się coraz głębszemi studjami nad Szekspirem.
ooezii C,zek8P’r, io historja nieśmiertelna serca i ducha ludzkiego, w’szaaie najświetniejszej 

ezJi upostaciowana typami, wiekuiśeie prawdziwemi.
re b j e° 1!.terat,,rze naszej, wypełniamy jej niedostatek, przynosimy jej skarb, któ-



U -

Technik—Gorzelany, 
poszukuje zajęcia przy fabrykacji wódki, t. j. 
urządzanie gorzeli w komplecie, poprawy 
tychże, oraz i prowadzenie w każdym czasie, 
posiadający chlubne świadectwa, obznajmfony 
z wszelką maszynerją i prowadzeniem ksiąg 
tyczących się wyrobu i sprzedaży wódek.-- 
Wiadomość a kupca Toka, Podwale Nr 3.

Stanisław Krawczyński.
—15450—2—2

Stancja dla Uczniów,
Żórawia Nr 12. mieszkania 5.

Zapewniając troskliwość rodzicielską i kon­
wersacją w językach: niemieckim i franeuz- 
kim, mam honor oznajmić Szanownym Rodzi­
com i Opiekunom, iż przyjmuje Uczniów gi­
mnazjum i szkół realnych na stancję.

—15220—3— 3

FRANCUZKA
rodowita, do konwersacji i udzielania lekcji 
tegoż języka, z dobrą konduitą, potrzebną jest 
zaraz. Bliższa wiadomość pod Nrem 1564e, 
13 nowy, u gospodyni domu, gdzie jest także 
i dobry” Fortepian do sprzedania.

-15201-2-2

Potrzebną jest zaraz

JW irońii ,s» 
w średnim wieku, do dwojga dzieci. Wyma­
gane są dobre świadectwa, czyli też rekomen­
dacje. Osoby odpowiednie niech się zgłoszą 
do sklepu Fryderyka Pulsa, jdec Teatralny.

Osoba Młoda
znająca się bardzo dobrze na gospodarstwie 
miejskiem i wiejskiem, poszukuje miejsca do 
zarządu domu, dozoru dzieci lub pielęgnowa­
nia słabej osoby, w Warszawie albo na wsi 
Ulica Chmielna Nr 52,—stróż wskaże.

-15003- 3-3

Ktoby potrzebował

RZĄDCY
do większego domu, mogącego złożyć kaucje 
i zapewnienie, zechce zostawić adres w Re­
dakcji tegoż pisma pod lit. S S.

-15621-2-3

Potrzebujący od przyszłego roku szkolnego 

Stancji dla Uczniów 
zakładów naukowych, rządowych lub prywa­
tnych, znajdą takową przy rogach ulic: Be­
dnarskiej i Dobrej Nr 26 domu (nowy), mie­
szkania 35, w podwórzu, w oficynie murowa­
nej na 1-m piętrze. Zapewnia się przytem 
troskliwą opiekę pod każdym względem.

—14997—2—2 A. Rojkiewicz. 
gXXXXXXXXXXXXXXXXXXXg 

XgagSiS?8® Mam honor zawiadomić Sza- X 
Xe®**Sr nownych Rodziców i Opieku- X 
X nów, że w szkole jednoklassowej ogół- X 
X nej, przy ulicy róg Bradzkiej i Nowo- X 
X grodzkiej pod Nr 1, wpis uczni i uczeń- X 
X nic rozpoczyna się z dniem 20 Sierpnia. X X 3_3 F_ 15104 - W. B X 
/CXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*

TTOUZUSTIÓW 
gimnazjum i szkół prywatnych, przyjmuję na 
stancją, mając upoważnienie Władzy, zapew­
niając im troskliwą opiekę, wszelkie wygody 
i korrepetyeje. Wiadomość na ulicy Złotej 
Nr 13, mieszkania 7, na lewo w dziedzińcu, 
na parterze. —15162 - 6-- 6

z patentem skończonych VII klas realnego 
gimnazjum, życzy sobie dawać lekcje na go­
dziny w ciągu roku szkolnego 1878/?. Adresy 
upraszam zostawiać w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod literami B. Z. P.

-14479-7-8

Nauczycielka
z wyżerom patentem, życzy sobie udzielać lek­
cje na godziny w domach prywatnych lub 
w zakładach naukowych (na pensji), w języ­
ku polskiem, niemieckiem, ruskiem i naukach 
klasycznych. Chmielna Nr 48, mieszkania 8.

—15363- 3-3

W yŁwalifitowany Kupiec, Niemiec, 
poszukuje odpowiedniego miejsca do prowa­
dzenia buehhalterji lub korrespondencji w ję­
zyku niemieckim, podejmuje się takoż dla kup­
ców starozskonnych prowadzić korresponden- 
cie na godziny. Adresy składać można w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit, B. M.

—15320—3—3

Kilka Francuzek
•od 200 do <"00 rs pensji;Niemki Bony i Nau­
czycielki z muzjlą i bez; Polki, Niemcy, zdol­
ni do Zakładów Naukowych—z pozwoleniem; 
nadto Osoby na godziny w rozmaitych przed- 
miotach, w Rekomendacji S. Masłowskiej. 

Krakowskie-Przedmieseie Nr 17- 
—15491-2—3

G. de Prćchamps, ulica Długa Nr S3 
(Eldorado),

ma do umieszczenia bonę franenzkę w śre­
dnim wieku, z doskonałeroi świadectwami, od 
1-go Września do dwojga dzieci na wieś.— 
Tamże powziąść można wiadomość o jednym 
dużym pokoju od frontu, do odnajęcia natych­
miastowo z meblami, dla osoby płci żeńskiej, 
przy familji franeuzkiej, mieszkającej przy uli- 
ey Długiej Nr 23. 3—3—15260—

Mężczyzna miody,
z gotówką, chce wejść w spółkę do interesi' 
już rozpoczętego, a potrzebującego wkładu 
Proszę się zgłosić rano między 11 a 12. Uli­
ca Sienna Nr domu 7, mieszkania 34, w ofi 
cynie, piętro drugie. —15311—3—3

Potrzebne są

podręczne i do nauki szycia bielizny i kra- 
wiecczyzny. Żelazna Nr 28 nowy, u Kilińskiej.

-15379-3-3

Dc robót wlćczkewjcli posilnie sig 
ozdoluionych osób.

Na maszynie pończoszniczej udziela­
ją się lekcje. O warunkach dowiedzieć się mo­
żna przy ulicy Solnej Nr 1-szy, mieszkania 
6-ty. Tamże znajdzie zajęcie rysownik do 
planów architektonicznych. 3 —3—15270—

młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar- 
ąn, są u Akuszerki Łazoskiej przy ulicy 

Pańskiej Nr domu 25/1199. — Tamże Pokój 
dla osób spodziewających Się słabości

—154C9-3-3

Dzierżawa
Majątku Ziemskiego w Królestwie, potrzebną 
jełt zaraz, w wysokości od 1.000 do 2,000 rs. 
bez pośrednictwa osób trzecich.—M.-jąey ta­
kową do odstąpienia, raczą nadsyłać adresy 
do Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. J. H.

-15189—2-3

Ceny zniżone:
Szyby lagrowe Belgijskie i lustrowe do wy­
staw sklepowych, oraz Kit pokostowy i Dja- 
menta szklarskie do rznięcia szkła, poleca 
skład szkła, porcelany i fajansu. Ulica Po­
dwale Nr 7. -15244-3 | 3

SPECJALNA FABRYKA 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 
Hoberta Bothe, 
Nowy-Świat Nr 38.

Wielki wybór. Cenniki illu-
ttro wanez rozmiarami iwagą.—9625—15—13

Mam zaszczyt ziwiadomić osoby, które 
zamówiły 

SKÓRY 
prawdziwe Ameryk- ńsŁie 

meblowe, siodlarskie i introligator­
skie, że takowe w wielkim wj borze do Skła­
du mojego nadeszły z Ameryki.

2-6 — 15548 —_____

Nowo-otworzony

Skład zagranicznych Frunęli i Gumy,
oraz Atłasu

Santa Znckersiissa,
ulica Nalewki Nr 13, dom W-go Łabęckiego, 
dawniej Kohna, na 1-m piętrze od frontu. 

—15534—2—3

do sprzedania. Wiadomość w fabryce skór 
p. W. Imroth, przy ulicy Nowo-Karmelickiej 
Nr 2313e. -15522-2-3

Do sprzedania w Osadzie Cegłów przy kolei 
Terespolskiej

NAJLEPSZE

MYDŁA fillWfflB
z renomowanej fabryki:

A. SARGA i SYNA
w WIEDNIU, 

poleca 

Magazyn Pertom i Kosmetytńw 

AlGłsandra Koclia 
przy ulicy Nowo - Senatorskiej nr 4.

Mydło glic. w płynie za flaszkę .... 80 kop. 
„ „ w ozdobnych kapslach

metalowych za kawałek. 50 „
„ „ to samo w opak, papier. 40 „
„ „ do golenia w ozdobnych

puszkach metalowych . . 60 „
„ „ sułtańskie. . . ,............. 50 „
„ „ eksportowe okrągłe ... 20 „
„ „ transparentowe, tabliczka 20 „
„ „ karbolowe medyczne... 40 „

ko-

szatyn, ciemno szatyn i czarny, bez bru- 
’ ’ ' ' głowie jako też bieli­
zny. — Ekstrakt orzechowy jako pro­

szek metali- 
ani zdrowiu 

ani” włosom nie szkodzi, posiada jeszcze

ż cena nie

Przysposobienie i sprzedaż n;żej wy- j 
|| mienionego środka, jako nie zawierają- 
0 cego w swym składzie ezęśei szkodli- 
0 wych dla zdrowia, dozwolone na ogól- 

nyeh zasadach handlu.

a ram ORZECHOWY

I
'wynalazku A. Maczusłsiego w Wie­

dniu, wyrabiany jest z zielonych łu -in 
orzecha włoskiego i farbuje najpewniej 
i najlepiej siwe włosy na kolory: blond, 
szatyn, ciemno szatyn i czarny, bez bru­
dzenia skóry na głowie jako też bieli­
zny. — Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, niezawierający 
w sobie żądny*’’ * 
cznych, oprócz

I ' ’ - - _
ten ważny przymiot, że obecnie jest naj- jl 
tańszą ze wszystkich farb, gdyż cena nie 9 
podwyższoną została i jak dawniej fla- S 
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. — Oprócz H 
ekstraktu jest także do nabycia Po- 
mada orzechowa i Olejek orze- 
chowy, za flakon po rs. 1 k. 20, słu- 
żące tylko do przyciemniania włosów. M

Skład główny na Warszawę 
W PERFUMERJI 

ALEKSANDRA KOCHA, | 
ulica Nowo-Senatorska Nr 4. H 

3—12 — 14526 —

W nowo-otworzonym

Handlu Win i Delikatesów

Gil KOBIASTOŁ,
włosów z łupieżu nagłowie. Nadaje im pożą­
daną miękkość i lustr oraz posiada ten ko­
rzystny przymiot, że z łatwością włosy po 
glykoblastolu zmyć można, używając tylko 
czystej wody bez mydła lub żółtka od jaj, ce­
na za flaszkę rs. 1 kop. 50.

Ceny powyższych przed­
miotów są znacznie niższe 
w porównaniu do cen dotych­
czas praktykowanych.

ALEKSANDER KOCH.
—14304—7—12

Wł. Adamskiego, 
przy ulicy Chmielnej 1 rogu Wielkiej, 

vis a vis Komory Celnej,
od dnia 12 Sierpnia zostały urządzone pokoje 
goćcinne, w których wydawane będą po­
trawy gorące w każdym czasie, przyrządzone 
smacznie, po cenach nader umiarkowanych,— 
przytem handel zaopatrzony z< stał w najro­
zmaitsze gatunki win i likierów,—z ozem mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności.

Z uszanowaniem Wł. Adamski.
-14746-5-6

Są do sprzedania

DWA MAGLE 
w bardzo dobrym stanie i w miejscu korzy- 
stnem, z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści. Wiadomość na miejscu, ulica Szeroka- 
Freta Nr 18. -15323-2-3

MASZYNY
do Pończoch:

Szwajcarskie;
Amerykańskie;
Amerykańskie ulepszone; 
Igły do maszyn 90 kop. tuzin.

Miodowa 10. Juljan Berg.
5—6 — 14794 — _

wyłączny Skład Maszyn do szycia 
rękawiczek

F. SZANIAWSKIEGO, j 
posiada znaczny zapas maszyn, uznanych 
dziś za najlepsze, na których" dziennie rs. 
2 zarobić można. Skład aaje maszyny na 
tygodniowe wypłaty. Jedwab, igły i nici, i 
flor w najlepszych gatunkach. Nauka gwa- 
rancia, bezpłatna.

Tamie przyjmują się Panny 
do nauki, za bardzo przystępną 
cenę. 4-6 — *5216 —

Mam honor zawiadomić OsobyJp' 
teresowane, że Skład Drożdży 

prasowanych, z fabryki Ad. Ig. Mautnej 
1 Syn z Wiednia, z dniem 8-go Lipca r . ’■ 
zostanie przeniesiony z domu W-go Bujne 
przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, .do 
domu dawniej W-go Szteinkelera przy ulicy 
Trębackiej pod Nr 638, na dole od frontu.

Ludwik Liebert.
—12618—11—26

FABRYKA 
Pianin i.. Fortepianów* 
J. D U T Z A 

OSEaęglJ Elektoralna Nr 2O< 
wyrabia i poleca Szanownej Publiczności P*» 
nina palisandrowe o 7 oktawach z śpiewny*® 
i pełnym moenym tonem, które w niczem ’ 
ustępują zagranicznym, na co daje kilko 
tnią piśmienną gwarancję. Także przyj 
wszelką reperację, skórkowanie, rogulowU 
i strojenie. 2 —3—15202—

Korzystny Interes!
Z powodu interesów familijnych, jest, do oa- 
stąpienia w mieście gubernialnem Siedlcach, 
Sklep galanteryjny wraz z Dystrybucją, 
zasobny w towary z pierwszorzędnych firm, 
dobrze procentujący. Bliższą wiadomość po­
wziąść można w głównym składzie wyrobo’V 
tabaeznych W-go J. Rozenbluma, przy ulicy 
Senate takiej w domu pod Nrem 471 b.

-14999- 4-6 

W Zakładzie Stolarskim
Józefa Witkowskiej h 

są do sprzedania po c®®.®* 1, 
b przystępnych MEBLE: ” ’ 

nitury, Biura, Tualety, » 
_ “ densa, Szafki do bielizny .

z ogrodem owocowym i war;ywnym, zabudo­
wanymi gospodarskiemi, gruntu 6 morgów
i łąka.— Wolny opał i pastwisko, oraz Dom 
nie‘wielki z oficyną i placem w Warszawie. 
O bliższych szczegółach dowiedzieć się można 
przy ulicy Kruczej Nr 2, w lokalu Nr 7, od 
godziny 9 runo do 7 w wieczór.

—15166—3—3

ka, Umywalnie, Stoły < biadowe 1 Stolik* 
kart—Za suchość drzewa i dobrą robotę I. 
ręczą się Elektoralna Nr 19, w 3-m p®a 
rzu na prawo.___________ —14547—5

rlŁ. „ Sprzedają się

m E B L t,.
.r; rozmaitego rodzaju, ®p[®rk b

ry, Szafy, Komody, Kredensu, Toalety, ■», -j, 
Fotele przed biura, Łóżka. Łóżeczka, oz • 
Umywalnio, Sieaniki i Materace, K,,ie(?Jrnituf 
te, po cenach umiarkowanych; jest tez Ł,
używany do sprzedania. gY^12 

są do sprzedania. Wiadomość Pr*J>ł/^3' 
dnarskiej Nr 4, gdzie magle.

TŁOMACKIE Nr 3.

,/N

W

Z M

<?
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f W0E80NA BADBŃSKDL f
Osoby życzące brać takowe na kurację, raczą porobić zamówienia wcześnie

W Składzie Win i Delikatesów

IGNACEGO LIJEWSKIEGO i S-ki
wprost kościoła Ś-go Krzyża,

dla zapisania iloś.i potrzebnej przez cały sezon; aby regularnie je odbierały. 
Teuże Skład poleca najlepszą Oliwę Nicejską, w tych dniach świeżo otrzymaną.

1-6  — 15646 —

Największy wybór

OBIĆ PAPIEROWYCH I
odznaczających się

Taniością, Gustem i Trwałością [|
W SKŁADZIE

SEWERYNA MAZUR i S-ki g
Plac Teatralny, obok Ratusza.

19—0 — 6793 — j£S|

Nowo-otworzony
MAGAZYN BIELIZNY

Damskiej, Męzkiej i Dziecinnej

W. Mu szewski

Obicia salonowe złocone od 30 kop. za rulon, oraz 
wielki wybór w najnowszych deseniach, począwszy od cen naj- I 
tańszych do najdroższych z fabryk pierwszorzędnych krajo- i 
wych i zagranicznych we wszelkich gatunkach.

Rolety perkalowe kolorowe, rewąńtuchowe, dreliszkowe . 
w pasy, drewniane od rs. 1 kop. 50 i Żaluzje do okien. Ce- . 
raty posadzkowe, powozowe 1 chodniki, nieprzemakalne dla ’ 
chorych i dzieci, na barchanie naśladujące słoje drzewa, mar- ( 
mury i granity w różnej szerokości, ceratę gumową Damast . 
Imitation naśladującą obrusy i takież Serwety na stoły okrą- ' 
głe; Wyksatynę na fartuchy dla pań gospodyń i dzleei, j 
oraz fartuchy gotowe.

Ceraty Amerykańskie na pokrycie mebli w różnych I 
kolorach; nowy gatunek Morocco naśladujący skórę chagrin . 

1 przewyższający w trwałości wszekle dotychczasowe gatunki, Ceratę srebrną, Dy- ’ 
Waniki i Patarafki okrągłe i podłóżne. |

x Skład przeniesiony z ulicy Miodowej>a ulicę Długą Nr 556 (30 no- < 
wy), naprzeciw Hotelu Polskiego. 5 —12 — 14759 — '

V W W W!

iło wynajęcia każdego czasu duży pękny Apartament | 
gadający się z 10 Pokoi, przyt m osobne uby dla służby, kuchnia, pralnia, stajnia, B 
u »>W<,n,.a’ °8rói, oddzielne podwórko i wsze kia wygody. — Wiadomość na miejscu B 
łarh •Ie,a domn- Marszałkowska Nr 5.— Tamże jest do sprzedania Koń’ Wa- ® 
r'„. gniady, rosły- piękny, młody, rassowy, ujeżdżony do pojedynki, bez iadayeh wad. ■ 
■' * rR- 350 Stangret Józef wskaże. 3—0 — 15333 —

Kuchnia francuska, ruska i angielska.
Ten sam Dom w Nicei. 3—6 — 15014 —

H8, Boulevart Montmartre 8. DADIQ |

Bill W LONDON HOUSE ’
Restauracja pierwszorzędna, pod zarządem A. OOGERY,

UŻYWANYCH I NOWYCH,
przy alicj Barszałkowstiąj i Zielonego Placj Nr 66, ia I-d Wirze.

Kupuje i sprzedają Meble maćo używane, podejmuje się 
meblowania i urządzania mieszkań,

Przygotować nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
1 zagranicznych mebli, a posiadając wZasne warsztaty przyj­
muje obstalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

Wszystko po cenach przystępnych. ZALESKI i S-ka
27—0 — 5327 —

towarów ocalonych z pogorzeli, a mianowicie: jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, H 
oraz wstążek, koronek, falban i t. p., po eenaeh nader nizkich. poleca Magazyn

BERNARDA KLINGSLANDA, j
przy ulicy Wierzbowej w Hotelu Angielskim, obok Magazynu Mekli. LI

SKŁADY WĘGLI

.95 

.90. 
-.85.

Hl-ci
Renard

Jan grubych 
» kostkowych -- - — * _

franco Skład-

DRZEWA OPAŁOWEGO

f. Łapińskiego
I-szy Skład Główny: ulica Jerozolimska Nr 35 

Jerozolimska Nr 1582k. 
Długa, Nr 22.

’> n
ij . ua

grubych korzec 240 funt, z odstawą po rs. 
kostkowych » „ i, ,,

1 n » » »
.. . ' ‘l » » >, V ----

*’* ęgli kowalskich wyborowych (zastępujących angielskie) 
----- jo Skład—pud kop. 25.

Korzec Węgli drzewnych z odstawą rs. 1.
Drzewo? Za sążeń kubiczny sosnowego szczapowego zodst.rs. 12.50. 

„ olszowego „ „ „ 13,50.
„ „ brzozowego „ „ „ 15.50.

Za porąbanie jednego sążnia dolicza się rs. 1.
Odstawa w wozach krytych cechą Magistratu ostemplowanych. Za­

kupującym w większych partjach tak węgle jako też i drzewo na ca­
łoroczną dostawę calemi wagonami, eeny znacznie niższe.

F. b.APINSKI,
Kantor Główny Jerozolimska, 35.

2> 0 _ - 5615 —

Pracownia finki ń i Ubiorów Damskich
Adeli Tarasowekiej, ulica GrzybvW?lia 1 i
Nr 21, przyjmuje j«k dawniej do robStY suknie . z przyczynyIwyjazi 

j s 1 I dzierżawna. 2»/, włod rs. 1 kop. 50
i wyżej, oraz wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres toalety damikiei w< hodząe.e po ce­
nach przystępnych —Tamże jest kilka Sukien 
gotowych po przystępnej cenie.—15225—3—6

Do sprzedania
- r , lynytwyjazdu KObONJA wieczysto 
dzierżawna, 21/2 włóki gruntu, w ładnej leśnej 
miejscowości, z obszernym domem mieszkal­
nym, oraz inwentarz.m żywym i martw vn. 
Cena bez inwentarza 6,000 rubli. Adres: Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Nr 38. Mieszkanie W. 
Ratyńśjkiej, od godziny 10 z rana do 4 t> j po 
południu. 4—6—15285—

^



IV

ako to: przerabiania war- ; jest jo sprzedania pleć fortepian;
— można też dostać i goto- )0 bardzo używanych: Dwa fabryki » nadtn rvnafa woiUncr •   ttt____ r_u_—1-1

KOUSSO
GRANULE

DE

MENTEL

PRZECIW SOL1TEROWI

Postukiw.any jest

W Drukarni Kursora Wartzautkietto. —Plac Teatralny Nr 743c (adwy fej”

osi

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zażywa się 
łatwo i bez wstrętu.
Składy w War. u pp. A.F. Gaik,
L. Sr.ieEs i J Mrozowski ogo.

ol 5, 6 do 7 rs. miesięcznie i skromny obiad 
zwoita Osoba, do wycho 

„Lresy pod literą Z. Z pro 
Saskim ogrodzie w Kiosku N. VI 

—15521—2—2

ranoją specjalnie maszyny do czyszcze-
■ . --------- ilcy, pod na-

oezyszcza się KOUSSO ZIARNISTE
MENTELA

Przyjmować będziemy wszelkie roboty w zakres podobnych fabryk wchodzące, zaś 
od I-go-Ptź&fernika r. b. rozpoeznie także fabrykację żelaza Łan* kułeg, 
(Schmted oarer-Guss).

Bracia GEISLER,
Przy okopowa, wprost Leszna, Wr 3O6S.

1-3 — 15615 —

Pasiecznik
Polak i wdowiec bez dzieci, liczy 50 lat, pra-. 
cuje 27 lat w tym zawodzie, pesiada obecnie 
pasiekę w spółce, ule według wzoru ula Gali­
cyjskiego Towarzystwa pszezolniczego. Jestem 
w spółpracownikiem „Bartnika postępowego11 
we I 
kiem 
w "W__ „ .
teraz po skończonych pomiarach tutejszej pro-

Przy ulicy Chmielnej Nr 1564, nowy 1!T, 
w starym domu, na parterze od frontu, jest 
do wynajęcia

5i i E S Z R A H I E,
złożone z siedmiu pokoi, kuchni, zaenowanka, 
piwnic dwóch i góry wspólnej do bielizny, ia 
rubli sr. 600, od 1 go Października.

—15200-2—3

Poszukuje się de nabycia Dom, 
iii iii pil w szaeuitki od 25 do 40,000 tysię- 

iiilnuiU cy rubli, przy kupnie może być za­
liczona suma rubli 13 lub 15,000

Potrzebna jest przy z w 
dzenia z panią Adr< 
szę złoży

Do sprzedania
Siarę Skrzypce za bardzo przystępną ce­
nę Dla zakładów naukowych Globus 
dość dużych rozmiarów, wskazujący zagłębie­
nia i wypukłości kuli ziemskiej za 12 rubli 
(nowy kosztuje rs. 35). Życzący sobie nabyć 
te przedmioty zechcą się zgłosić między 5-tą 
a 7-.ną godziną po południu do kiosku na 
Zielonym-Placu, gdzie będzie im wskazany 
adres sprzedającego. 1—3—15608—

W FABRYCE

M. Biernackiego, 
ulica Rymarska Kr 12 

' ' fortepianów ma- 
„ i Hoffera 

w Warszawie, 3-cl fabryki Stuttgartskiej F. 
Docruero; 4-ty fabryki Budynowieza; 5 -ty zaś 
fabryki Zakrzewskiego, wrzystkie są palisan­
drowe, świeżego fasonu z całemi metalowemi 
blatami i szprejeami, jak również o 7-miu 
oktawach, tamże przyjmują się wszelkie repe­
racje i strojenia. 2—3—15482—

Nauczycielka
z muzyką wyższą, życzy udzielać leki jo za 
umiarkowano wynagrodzenie, lub Pokój nie- 
umeblowany, teraz lub od św. Michała, miesz­
ka przy ulicy Nowolipki Nr 22, w nie -becności 
nauczycielki, można zostawić adres w sklepi­
ku będącym w tymże domu. 1—1—15655—

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej.

Na skutek podania pana J. O. R Blunek, 
zamieszkałego w Warszawie przy ulicy Dłu­
giej nr 55 o wytłatę dwóch zaliczeń, w kwo­
cie rs. 619 przekazanego, do ściągnięcia od 
odbierającego towar Praga—Moskwa do frach­
tu nr 6,051—2, w kwocie rs. 248 kop. 59, 
przekazanego do ściągnięe!a 0<i odbierającego 
towar Praga—Kijów do frachtu nr 1,500—na 
które wystawione przez St. Praga dowody za­
liczeniowe nr 1,636 i 418 zagubiono. — Zarząd 
Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespolsklęj 
wzywa posiadacza w mowie będących dowo­
dów, aby z tikowymi wprzeciągu trzech mie­
sięcy zgłosił się do Zarządu 1 posiadanie do­
wodów usprawiedliwił, po upływie bowiem to­
go czaeu dowody uznane zostaną za nieważne, 
3 należność z nich przypadająca panu J. C H. 
Blunek wypłaconą będzie. 1—3—15668—

Przy ulicy Wo we-(Senatorskiej, UTr 3, między ilote- ; 
leni Uzymskim n Litewskim, wejście przez sklep 4]

MAGAZYN MEBLI

Są do sprzedania

Dwie Najdyczanki, 
w dobrym stanie, jedna pojedyńcza, druga pa­
rokonna; także i KLACZ zaprzężna ze źre­
bięciem, oraz DOM do sprzedania z wolnej 
reki z placem. Wiadomość na ulicy Prostej 
pod Nrem 1240/5, u właściciela tegoż domu, 
tylko do godziny 10 rano. —15452—3—3

Mleczarnia
egzystująca lat jedenaście, na ulicy Nowy- 
Świat pod Nrem 24, przeniesioną została na 
ulicę Warecką pod Nr 5 domu, gdzie można 
mleka, śmietanki i Ł A, o każdej porze i za 
bardzo przystępną cenę nabyć. —15485—2—2

1 — ncwua Buma muii ia tuu iu,vvv 
rubli. — Wiadomość u Właścicielki domu, 
ulica Nowolipie Nr 7, od godziny 9-teJ 
do 11-tej zrana. 1—2—15683—

Do sprzedania 

Koń walach, 
lat 5 mający, rosły i ła- 

I dnej budowy, dobrze ujeżdżony w parę i w po­
jedynkę. Wiadomość, Erywańska, w kanto­
rze najmu powozów, dawniej Wagnera, obe­

cnie Jankowskiego. —15620—2—6

Wyktejam Pokują,
oraz wykonywam wszelkie roboty Malarskie, 
po nadir umiarkowanej eonie.— Za sumienną 
i dobrą robotę gwarantuje. Mostowa Nr 24 

—15382—3—3 Rossiewicz.

Są do sprzedania

MASZYNY
użjwane i nowe, do szycia rękawiczek, do 
pończoch, jako też i inne, u Mechanika. 
Ulica Dzika Nr 44. —15327 —3—3

Poszukąje się

6 do 8 Pokoi, 
wraz z kuchnią, na 1-m piętrzę od frontu, 
oraz stajnią i wozewnią, lub bez takowej, do 
wynajęcia cd 1-go Października. Adres upra­
sza się zostawić w Redakcji pod lit, S. P. 
__________________  —15235—7—10

Przy rogu ulicy Bielańskiej I Długiej 
pod Nr 21:

Salon o trzech oknach i dwa pokoje z ku­
chnią na 2-fli pięśrze ed fivirta sa do wytiu- 
jęcia od Igo Października r. b.—T.. nie jest 
do sprzedania siaroBytay gorsitua- azseJciłl 
taahoaiowych dobrze utrzymanych Wia­
domość na miejscu u właściciela domu n;» 
2-m piętrze. 3—3—15289—

Poleca się z wielkim doborem a&ebli najświeższych 
fasouów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach.

1—12 15679

Julja K. Fryzjerka, 
przeniosła .•się na ulicę Erektoralną‘Nr 11, wej­
ście z bramy na 2-m piętrze, — przyjmuje, 
wszelkie roboty jako to: przerabianie war­
koczy, loków, • 
wych wyrobów, a nadto czesze według 
ostatniej mody w domu u siebie po kop. 
30, * a na mieście po kop. 50, — także może 
czesać za ugodą miesięczną. —13467—7—0

Ola Oorożkarzy:
Do wynajętia od 1-go Października 3 Staj­
nie i 2 Wozownie, razem lub pojedyńczo 
i różne Mieszkania. Wiadomość przy Tar­
gu Witkowskiego. Ulica Miedzian* Nr 12, u 
właściciel* domu. —15237— 4—6

: Z dniem 1-go Września r. b. otwieramy

|| ODLEWNIĘ ŻELAZA
I WARSZTAT? MECHANICZNE

I 0 Akuszerki T. L
■ Osoby spodziewające się słabości lub przyby- 
I łe dla kuracji, mogą znaleźć pomieszczenie 

w osobnym lub wspólnym pokoju. Chmielna 
Nr 22._________________ —14164—5—6

Dwa piękne Pokoje z przedpokojem, na Im piętrze, wraz z opa­
łem, do wynajęcia od 8-go Października za 
rs. 45 kwartalnie przy ulicy Twardej Nr 20. 
Wiadomość u P. Kiełczewskieh, mieszkania 
Nr 6. , -14773-3—3

Lwowie wychodzącego, prócz tego mierni- 
n i praktykowałem kilka lat jako kassjer 
W. Księztwie Poznańskiej. Życzę sobie 

wincji,* przyjąć posadę czyli kierunek jakiej 
znacznej pasieki. Adres: Busdorf przez Schles- 
wik. (Preussen) Ksawery Poleski.

________________ 1—2 —15677— 

Wdowa Niemka, 
przyjmuje osobę płci żeńskiej na wspólne po- 
i i: sikanie, albo uczniów na stancję. Smolna 
Nr 7, mieszkania Nr 6. Tamże jest Pokój 
umeblowany z użyciem Fortepianu do najęcia. 
Zgłaszać się można do godz. 2-giej po połu­
dniu._________________ 1—2—15662—

Kamieni francuzkiob, szlązkieh, młynów, tar­
taków i olejarni parowych i wodnych, oraz 
wszelkich części do młynów potrzebnych

H. Neumana,
Priga.pod Warszawą Nr 434.

Obecnie taż Fabryka wyrabia pod gwa-

nia zboża a 
zwiskiem .,EUł 
przeszedłszy przez maszynę zarówno od rdzy 
pszenicznej jak i od śniedzi (Spitz u nd Ku- 
golbrand); zarazem następuje częściowe wy­
dzielanie łuski, kiełka i wąsów kłosowych. 
Zastosowaną być może do oczyszczania zboża 
w gospodarstwach wiejskich, w większych 
i u niejszych młynach parowych, wodnych i na 
wiatrakach, jak to poniższy wykaz przekony­
wa, gdzie jaż to maszyny w mej fabryce wy­
konane, z jaknajlepszym skutkiem funkcjonu­
ją Młyny parowe. Suchodolski i Śliwka

Siedlcach 2 egz., Rubinstein w Terespolu; 
OoMberg w Kowlu, H. Uszyńskl Inżynier 
w Mławie; Hoehumn w Iwangrodr.ie (Dobłi- 
nie). __ Młyny wod&e: Gliokson w W olee, 
Gruszczyński w Pilicy; Uzaplikowsrki w 1 id­
each; A. Helbieh w Konarach; Gogoli Michał 
w Maluszynfe; Pulańdsi w Stcrym Konstanfy- 
nosie. — Wiatrakłt Figursyński Fr. w W»- 
su.wie; Boje Eerd. w łZ>raz*wk; Daniel 
Ferd. w Wars-awii^ EmocIi Leiner w Radzy­
niu. Prócz tego bracia Israel do Drezna 
(w Saksooji) zakwili 6 fgflBiuplarzy.

Fabryka posu na skiadiio Eśuę Jedwa­
bna na pytle, prawdziwie Szwajcarską.

1_3 __ 15699_

Są do sprzedania

Bryczki
xj, jedno i parokonne, na reso

rach i bez. Wiadomość, ulica Dłuna Nr 16 
—15337—3—6

Mieszkania

dystrybucję i t. p. * 
DWA POKOJE na 1-m

Wiadomość w sklepie 
w tymże domu. —16559-2—6

Do wynajęcia
przy ulicy Granicznej pod N. 1078 A, nowym 6: 
SKLEP piękny, obszerny, z oknem wysia- 

wowem.
SKLEP zdatny na spizedaż pieczywa lub 

piętrze w oficynie- 
szkła Hordliezkl

Dla młodych panien cczę«zezftjących 
Instytutu muzycznego, lub zakładów- rękodzieł" 
nych, jest do odstąpienia

Mieszkanie
do którego dodane być mogą i inne wygody 
stołowauie, przy zapewnieniu opieki. Wi* ;1’' 
pość przy ulicy Nowy Świat nr 18, trzeci p1’?' 
tro Nr 13, mieszkania, od godz. 10-tej rs”0- 

1_3_15680—

do najęcia zaraz, lub od Ś-go Michała, P1'2! 
ulicy Marszałkowskiej Nr 19 nowy:

1) 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parts*
terze od frontu, 400 rubli rocznie.

2) 4 pokoje, przedpokój i kedmi.i, nadi'Ufii-111
potaże, rg. 409 i «.nie,

3) 2 pokoje i kuchnia, na facjacie (trze-'ic
piętro) rs 80 rocznie. —15296—3

Z pizyezyny wyjazdu, jest zaraz do odstą­
pienia po bardzo przystępnej cenie

S K L S F
z guzem i komplotnem urrą-lzenicm, przy 
gu ulic: Marszałkowskiej i Żórawiej. ffW0' 
mość na miejscu. -15195-4—6

SKLEP
z oknem wystawowem J

K jest do wynajęcia z mieszkaniem na I 
Ja pierwszem piętrze, na Krakowskiem- S| 

Przedmieściu, obok Hotelu Saskiego Nr |:
Ł1 39, na warunkach dogodnych. Bliższa M 
B wiadomeść w tymże sklepi*.

5-6 — 15089 —____ y

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do sprzedania ,

Handel Wiktuałów, 
egzystujący od lat 24. Ulica Mostowa Nr 4 nowy- 

-14837-3-3

OGŁOSZENIE.

żiiłABOJteiw Har

Podpisany dowiedziawszy się, że podobn* 
kursnją weksle z jego jakoby podpisem, na 
zlecenie osób prywatnych wystawione, zawia* 
damia i ogłasza, iż z żadnych źródeł prywat' 
nych kredytu wekslowego nie czerpie, że n*' 
komu żadnych weksli prywatnych ani wysta* 
wia, ani żyruje, że jedynie i wyłącznie k°* 
rzysta tylko z kredytu wekslowego w Bankn 
Polskim, który to Bank jak wiadomo wek8** 
swoich w obieg nie puszcza, że zatem żadn® 
weksle moje kursować między prywatne®1 
nie mogą. Ostrzega się wszystkich, aby wek8*_ 
podobnych nie nabywali, owszem, o posiano* 
czach ioh natychmiast mnie zawiadomić ra­
czyli, bym mógł przeciw podstępowi lub J®1' 
styfikacji kroki prawne przedsięwziąć.

KAROL RUTKOWSKI, • 
Warszawa, Nr 3079.

—1*5'03-3—3 _

W niedzielę t. j d. 2r>
w przejeździć prz^z ulic?

kowską zgubiony zostnl zeszyt zwnięty 
tę—zawiera ąey warunki co do ea izen*" 
ni ulicach m. Warszawy. Podane p» e 
g’strat miasta — Łaskawj znal -ę- 
złożyć ów pfipier do Red. Kur • 
nagrodzeniem lub podziękowani-" '

Dnia 23 Sierpnia za Woleką rogatką w Có' 
gielui Odolany, zgubiono

PORTMONETKĄ, 
w której znajdował się weksel na rs. 
wydany przez L. Klepalskiego i J. Klepalsk1^’ 
na imię Józefy z Wójcickich Ktepalskiej 
skawy znalazca raczy *ię zgłos ć da Lcop®*0 
Klepalskiego na ulico Chłodną Nr 23.

___________-15ÓŁ9-1-3________ „ 
W piątek zgubinny został 
p A S F O a T

Szymona Garsrona Bsgnąra z gnbsrnji u'* lt 
szawsltiej, z powiatu Goetyąskiego z 'n * Aj 
Gostyoina. ŁŁs*awy znal.w.a r -ny 'il''1'^ 
Bajazdu Kaliskiego p'zy ulicy Zimnej M 
grodą. 1—1—15670—

Ra' 3 nagrody' .
Dni;* 25 i. m okradziono port.mmei^ • . .j 
i-e) było 2 obrączizi złote, ioe ivterii v*.
DrS. i. Kt kolwiwk e |H,wyższ»j kutn1*1’.^ 
annć na ulicę Piękną Nr 36, mitsik-iu'* _
otrzyma powyższą nagrodę 1 -1—1---- -


